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W 72 rocznicę urodzin

Rezolucja polska stwarza możliwości dalszych rozmów
Przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ

PARYŻ (PAP) 18 b.m. na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego zabrał glos szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński, precyzując 
raz jeszcze propozycje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń, zakazu bro­
ni atomowej, w sprawie ustanowienia 
dając druzgocącej krytyce stanowisko

kontroli międzynarodowej oraz pod- 
mocarstw zachodnich w tej kwestii.

„Wbrew próbom przedstawicieli 
pewnych delegacji — oświadczył min. 
Wyszyński — którzy usiłowali do­
wieść, jakoby do pierwotnego pro­
jektu rezolucji „trzech“ wprowadzono 
jakieś istotne poprawki, uważne roz­
patrzenie zrewidowanego projektu re­
zolucji nie ujawnia w nim jakichkol­
wiek mniej lub więcej poważnych 
zmian. Projekt ten nadal zmierza do 
storpedowania redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej.

W tym tzw. zrewidowanym projek­
cie rezolucji „trzech“ wszystko spro­
wadza się w końcu do pewnych dru­
gorzędnych zmian, podyktowanych 
chęcią odwrócenia uwagi od zasadni­
czej linii USA, Anglii i Francji, zmie­
rzającej do utrzymania w stanie nie- 

■ tkniętym tych podstawowych koncep­
cji, o których mówili panowie Jęssup.

Lloyd i Moch, mając przy tym na my­
śli stale ten sam „plan Barucha“.

Jakkolwiek dyskusja nad sprawą 
zakazu broni atomowej, ustanowienia 
kontroli międzynarodowej oraz reduk 
cji zbrojeń i sił zbrojnych toczy się w 
ONZ już drugi miesiąc, a St. Zjedno­
czone, Anglia i Francja wyrażają go­
towość podjęcia nieodzownych kro­
ków w tej dziedzinie — państwa te o- 
graniczają się wyłącznie do deklaracji, 
którym towarzyszy przy tym poważ­
ny opór wobec każdej próby nadania 
jakiejkolwiek konkretnej formy tym 
deklaracjom. A jednocześnie w kra­
jach tych pod kierownictwem ich rzą­
dów rozwija się równolegle nakładem 
olbrzymiej energii działalność, zmie­
rzająca do maksymalnego zwiększe­
nia zbrojeń i sił zbrojnych, do produ­
kowania i doskonalenia wci4ż nowych 
typów takiej broni agresji i masowej 
zagłady ludzi, jak broń atomowa.

Jasne się staje dlaczego rząd USA 
i posłusznie podążające za nim rzą­
dy Anglii i Francji nie zgadzają się 
w istocie rzeczy na podjęcie kro­
ków, zmierzających do zakazu broni 
atomowej oraz do redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych. Przyjęcie takich propo 
zycji i wkroczenie na drogę rzeczy­
wistej ich realizacji w żaden sposób 
nie wiąże się z całym kierunkiem 
obecnej polityki zagranicznej USA, 
zmierzającej wytrwale do skompli­
kowania stosunków międzynarodo­
wych, do przygotowania nowej woj 
ny światowej.

Frazeo’ogia 
zamiast prawdy

Jednakże mocarstwa te nie mogą 
odrzucić po prostu propozycji radziec 
kich i radzieckich poprawek. Muszą

one nadać swemu stanowisku w tej 
sprawie pozory przyzwoitości. Muszą 
one zamaskować swe stanowisko fra­
zeologią, za którą można by ukryć 
istotny sens rzeczy.

Złożenie na VI sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych projektu re­
zolucji „trzech“ w sprawie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych zmierza do za­
topienia w powodzi słów sprawy re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, rzeczy­
wistego zakazu broni atomowej, — 
zmierza do sprowadzenia całej spra­
wy jedynie do zbierania informacji na 
temat zbrojeń i sił zbrojnych, przy 
jednoczesnym poświęcaniu nadal 
wszystkich wysiłków wyścigowi zbro­
jeń i torpedowaniu wszelkiej reduk­
cji zbrojeń oraz zakazu broni atomo­
wej.

Nie ukrywamy, że w ten sposób 
traktujemy zarówno pierwszy pro­
jekt rezolucji „trzech“, jak i zrewi­
dowany’ projekt tej rezolucji.
Min. Wyszyński demaskuje następ­

nie prawdziwy charakter paragrafu 
projektu trzech, wspominającego o tzw. 
„systemie zbiorowego bezpieczeństwa“ 
i stwierdza, że program tzw. zarzą­
dzeń zbiorowych, usiłuje!' w istocie za 
parawanem frazesów pokojowych u- 
kryć tendencje mocarstw zachodnich 
do rozszerzenia psychozy wojennej i 
spotęgowania kroków wojennych.

atomową — według stanu istniejące­
go w chwili powzięcia wspomnianej 
uchwały.

Mówca przypomina następnie, że 
już w 1948 r. Zw. Radziecki wysunął 
wniosek, w którym wskazywał na ko­
nieczność całkowitego zaprzestania 
produkcji i używania nie tylko broni 
atomowej, lecz również innych rodza­
jów broni masowej zagłady, po czym 
stwierdza:

„Od tego czasu nie było ze strony 
Zw. Radzieckiego żadnej aluzji do 
zmiany jego stanowiska w tej spra­
wie. Takie postawienie zagadnienia 
pozostaje w całkowitej zgodzie z po­
zycją i ogólną polityką Zw. Radziec­
kiego.

Znajduje to w szczególności wy­
raz i znajdzie wyraz również w tym, 
mogę to obecnie oświadczyć, że po­
pieramy w całej pełni zgłoszoną 
wczoraj przez delegację egipską po­
prawkę, która nie tylko wskazuje 
na konieczność bezwzględnego zaka­
zu stosowania broni atomowej, lecz 
mówi również o wszystkich innych 
rodzajach broni masowej zagłady. 
Popieramy to w całej pełni i bez za­
strzeżeń.
Jeśli rzeczywiście chcecie, aby na 

równi z bronią atomową zakazane zo­
stało stosowanie wszelkiej innej broni 
masowej zagłady, głosujcie dzisiaj za 
zakazem broni' atomowej. Ale wy tego 
nie zrobicie. Powoływaliście się tutaj 
na główne rodzaje broni masowej za-

Dalszy cicą na str- %

I

Zobowiązania produkcyjne klasy robotniczej

na cześć 72 rocznicy urodzin Stalina
grudnia 72 roczn icę urodzin Chorążego Obozu Poko- 
pragnie godnie u czcić polski świat pracy i młodzież 

' ’ ' , organizacje ma- 
l akademie artystyczne, a 

młodzież studiuje życiorys Wielkieg o Przyjaciela Narodu Polskiego.
Cenne zobowiązania podjęła załoga 

wielkiego obiektu Planu 6-letniego — 
Zakładów Chemicznych w Wizowie, 
która wypełniła już zadania na 1951 

. r. Robotnicy postanowili wyproduko­
wać w grudniu o 20 proc, więcej 
kwasu siarkowego,, niż przewiduje 
plan na ten miesiąc. W zobowiąza­
niach przodują brygady: Chapczyka.

’ Chmury, Kulczyńskiego i Cukiernika
- W kombinacie chemicznym „Roki­
ta“ cała załoga jednego z wydziałów

. stanęła w dniach od 18 — 21 b. m. na 
„Wartach Stalinowskich“, podczas 
których wyprodukuje 500 kg. jedne­
go z cennych preparatów chemicz­
nych ponad plan.

Zobowiązania podjęli również 
hutnicy. W hucie „Szczecin“ zmia­
na wielkopiecowników F. Godo.ja 
postanowiła wyprodukować 100 ton 
surówki ponad plan, a odlewnicy 
z grupy Smulewicza podniosą wy­
dajność pracy o dalszych ‘5 proc.
Wśród włókniarzy łódzkich przodu­

je załoga ZPB im. Okrzei. Załoga przę 
dzalni odpadkowej postanowiła wy­
konać plan roczny w 103, a nie jak się 
poprzednio zobowiązano w 102 proc. 
W przędzalni średnioprzędnej 7 przą­
dek postanowiło dać produkcję o 10 
proc, wyższą niż planowana.

Liczne zobowiązania podjęli rów­
nież kolejarze okręgów olsztyńskiego, 
katowickiego i innych.

Przypadającą 21 
ju — Józefa Stalina „
polska. Robotnicy dadzą krajowi dodatkową produkcję, 
sowę, a przede wszystkim TPP-R, prz ygotowują L1.„J—

Koła TPP-R w łódzkich zakładach 
pracy, gromadach wiejskich i spół­
dzielniach produkcyjnych przygoto- 
wywują uroczyste akademie z boga­
tymi programami artystycznymi.

Tysiące kół ZMP i drużyn harcer­
skich przygotowują się do uroczyste­
go obchodu rocznicy urodzin.

Doniosłym zagadnieniem — ciągnie 
mówca — jest sprawa zmniejszenia 
przez stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa, tj. przez St. Zjednoczone, 
Anglię, Francję, Chiny i Zw. Radziec­
ki o 1/3 — zbrojeń i sił zbrojnych, ja­
kimi będą rozporządzały w chwili po­
wzięcia tej uchwały, przy czym re­
dukcja ta nastąpiłaby w przeciągu ro­
ku od momentu powzięcia uchwały.

P. Moch próbował dowcipkować na 
ten temat — przy czym sam się naj­
więcej cieszył ze swego dowcipu. Mó­
wił on o człowieku, który ma jedno 
ubranie i któremu proponuje się skró­
cić to ubranie o 1/3. Lepiej by było jed 
nak, żeby delegat Francji nie żarto­
wał na ten temat. Przy polityce jaką 
się prowadzi w pewnych krajach, wie­
le osób nie będzie miało w ogóle w co 
się ubrać. (Śmiech).

Zw. Radziecki w swych popraw­
kach wysuwa propozycje, żeby Zgro­
madzenie Narodów Zjednoczonych u- 
znało za konieczne, by rządy państw 
należących do ONZ jak również 
państw nie należących do ONZ, przed­
stawiły Międzynarodowemu Organo­
wi Kontroli natychmiast — a w każ­
dym razie nie później niż w miesiąc 
po powzięciu przez Zgromadzenie O- 
gólne uchwały w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych — pełne dane, dotyczące 
swych sił zbrojnych i wszystkich ro­
dzajów broni, włączając w to broń

A

Dziś, dn, 21 grudnia, Józef Stalin ukończył 72 rok życia. Ku wielkiemu 
chorążemu pokoju .światowego i wodzowi narodów radzieckich zwracają się 
w tym dniu myśli i uczucia wszystkich ludzi pracujących na całym święcie, 
wszystkich bojowników o pokój, wszystkich uczestników walki o nowy, 

sprawiedliwy ustrój społeczny.
Artykuł o Generalissimusie Stalinie drukujemy na str. 3.

Związki Zawodowe u progu trzeciego roku 6-latki

Dnia 19 b. m. rozpoczęły się w Warszawie obrady rozszerzonego Ple­
num CRZZ. Obradom przewodniczył W. KłosiewiA — przewodniczący 
URZŻ. Obok czołowych działaczy polskiego ruchu zawodowego, w obra­
dach uczestniczą: Budowniczy Polski Ludowej Wanda-Gościmińska, czoło­
wy rębacz W. Mąrkiewka i inni.

Przewodniczący CRZZ Kłosiewicz 
wygłosił referat, w którym omówił 
podstawowe zadania zw. zaw. u pro­
gu trzeciego roku realizacji Planu 
6-letniego.

Są nimi: podniesienie na wyższy 
poziom kierowniczej roli zw. zaw. 
w ruchu współzawodnictwa pracy i 
racjonalizatorstwa, dalsze zwięk­
szenie troski o sprawy bytowe człon 
ków związków zawodowych, rozsze­
rzenie i wzmożenie pracy wycho­
wawczej związków wśród mas pra­
cujących.
Referat przewodniczącego CRZZ 

stał się podstawą szerokiej dyskusji. 
Dyskutanci- analizowali pracę po­

szczególnych związków i okręgowych 
rad w r. 1951, omawiali osiągnięcia 
i niedociągnięcia w działalności ogniw 
związkowych i na podstawie wytycz­
nych, postawionych w referacie prze­
wodniczącego CRZZ nakreślali zada­
nia związków w walce o plan trzecie­
go roku Planu 6-letniego.

A

zrzuconych z samolotu na terytorium radzieckie•z
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi: Ostatnio Kolegium Woj­

skowe Sądu Najwyższego ZSRR rozpatrywało sprawę dywersantów ame­
rykańskich — Osmanowa i Sarancewa.

W czasie śledztwa oraz w toku pro 
cesu wyszło na jaw, że Osmanow i Sa 
rancew w sierpniu br., w nocy, zrzu­
ceni zostali na spadochronach z sa­
molotu amerykańskiego na teryto­
rium ZSRR w rejonie Mołdawskiej 
Republiki Radzieckiej.

Radzieckie organa bezpieczeństwa 
państwowego zatrzymały zbrodnia­
rzy, u których w czasie rewizji zna­
leziono fałszywe dokumenty, broń, 
truciznę i inne środki dla prowadze­
nia akcji dywersyjnej i terrorystycz 
nej oraz wielkie sumy pieniężne. Na 
miejscu schwytania Osmanow’a i Saran

Uroczyste wręczenie dyplomów i odznak
laureatom Nagród Państwowych

19 b.m odbyła się uroczystość wrę­
czenia dyplomów i odznak laureatom 
Nagród Państwowych w dziale litera­
tury i sztuki za rok 1951.

Uroczystość zagaił min. Kultury i 
Sztuki St. Dybowski, mówiąc m. in.:

„Właściwy stosunek twórcy do ak­
tualnych problemów nowego okresu 
historycznego, jego zdolność afirmo- 
wania w twórczym dziele całego bo­
gactwa przejawów życia naszego spo­
łeczeństwa. dbałość o wysoki poziom 
kunsztu artystycznego, oto są kryteria 
oceny, którymi kierowano się przy 
przyznawaniu Nagród Państwowych.

Nagrody Państwowe są nie tylko 
zadokumentowaniem osiągnięć na od­
cinku twórczości artystycznej — lecz

stanowią także wytyczną kierunku jej 
dalszego rozwoju. Odznaki związane z 
przyznaniem nagród — to symbol za­
szczytnego wyróżnienia dla twórców i 
widoma oznaka ich przodownictwa w 
dziedzinie twórczości artystycznej.“

Dyplomy i odznaki Nagród Państ­
wowych I stopnia w i 1951 otrzymali: 
L. Staff, J. Tuwim, kierownictwo Ze­
społu „Mazowsze“, G. Fitelberg, T. 
Szeligowski, R. Brandstaetter, W. Bry 
dziński i J. K Witkiewicz. Ponadto 
44 osoby otrzymały dyplomy i odznaki 
Nagrody Państwowej II i III stopnia.

Niezależnie od tego ok. 100 laure­
atom Nagród Państwowych za lata 
1949 i 1950, wręczono odznaki Nagro­
dy

cewa znaleziono otwarte spadochro­
ny, na których zostali oni zrzuceni.

Osmanow i Sarancew przyznali, że 
zostali zwerbowani w obozach dla 
„osób przesiedlonych“ w Niemczech 
zachodnich przez wywiad amerykań­
ski w celu prowadzenia szpiegow­
skiej, dywersyjnej i terrorystycznej 
działalności w Zw. Radzieckim. Os­
manow i Sarancew przeszli pod kie­
rownictwem oficerów wywiadu ame­
rykańskiego specjalne przeszkolenie 
w topografii, w strzelaniu z broni pal 
nej, w skokach ze spadochronem, w 
organizowaniu dywersji, terroru i w 
robocie szpiegowskiej.

W toku śledztwa i procesu ustalo­
no, że Osmanow i Sarancew zostali 
przerzuceni do Grecji a stamtąd na 
samolocie amerykańskim, na którym 
znajdowali się amerykańscy oficero­
wie, przetransportowani zostali na 
miejsce zrzutu, na terytorium ra­
dzieckie. Osmanow i Sarancew zezna 
li w teku procesu- że po wykonaniu 
zbrodniczych zadań mieli udać s.ę do 
miasta Kars (Turcja) celem spotka­
nia s.ę z oficerami wywiadu amery­
kańskiego.

Oskarżeni Osmanow i Sarancew 
przyznali się do winy.

Kolegium Wojskowe Sądu Najwyż­
szego ZSRR 
wobec Osmanowa 
58-1 „B“ kodeksu 
zostało całkowicie

Z uwagi na

przez oskarżonych zbrodni przeciw 
ko państwu radzieckiemu oraz kie 
rując się dekretem Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR z 12 stycznia 
1950 r. „o stosowaniu kary śmier­
ci wobec zdrajców ojczyzny, szpie­
gów, dywersantów“, Kolegium Woj 
skowe Sądu Najwyższego ZSRR za 
siosowało wobec nich najwyższy 
wymiar kary i skazało ich na 
śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
został wykonany.

uznało, że oskarżenie 
i Sarancewa z ar’., 
karnego ZSRR — 
udowodnione.
ogrom dokonanej I

Czołowym zagadnieniem dyskuto­
wanym w pierwszym dniu obrad by­
ła sprawa rozwoju współzawodnic­
twa pracy. Działacze ruchu zawodo­
wego stwierdzali potrzebę rozszerze­
nia socjalistycznego współzawodnic­
twa pracy, wprowadzenia nowych 
form aktywizacji załóg w walce o 
plan, jak np. współzawodnictwo o ty­
tuł najlepszego w zawodzie, najlep­
szej brygady, współzawodnictwo tró­
jek tkackich itp.1

Bardzo ważnym zadaniem ruchu 
związkowego — stwierdzano • w dy­
skusji — jest pogłębienie i rozszerze­
nie pracy polityczno-wychowawczej 
wśród wielomilionowych mas człon­
kowskich, systematyczne wzmacnia­
nie sojuszu • robotniczo-chłopskiego 
przez pracę propagandowo-agitacyj- 
ną na wsi.

Z zagadnieniami walki o produkcję, 
o wzmożenie socjalistycznej akumu­
lacji wiązano w dyskusji sprawę ulep 
szenia pracy związków zawodowych 
w dziedzinie zagadnień bytowo- 
mieszkaniowych.

Pogłębienie troski zw. zaw. o peł­
ne wykorzystanie wielkich fundu­
szów przeznaczanych przez Pań - ■ 
stwo na akcję socjalną, na'budow-

nictwo mieszkaniowe i ulepszenie 
warunków bezpieczeństwa i higie­
ny pracy — zdaniem uczestników 
Plenum — jest jednym z głównych 
zadań związków. Jednocześnie zw. 
zaw. będą się starały wykorzystać 
własne możliwości zakładów w ce­
lu usprawnienia zaopatrzenia świa­
ta pracy, przez usprawnianie dzia­
łalności stołówek, organizowanie 
przyzakładowego tuczenia trzody 
chlewnej i ogródków działkowych.
Burzą oklasków przyjęli zgroma­

dzeni • delegację załóg Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
która złożyła Plenum meldunek o 
przedterminowym wykonaniu roczne­
go planu wydobycia.

8 dalszych powiatów
wykcnało roczny plan skupu

18 bm. najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi z 
woj.: szczecińskiego, zielonogórskiego, 
koszalińskiego i warszawskiego.

W dniu tym 5 dalszych powiatów 
przekroczyło granicę 90 proc 
nania rocznego planu skupu 
zostało zwolnionych z miarek 
pów. Liczba tych powiatów 
obecnie 148

18 bm. 8 dalszych powiatów wyko­
nało roczne plany skupu zboża w 100 
proc. ~ ■

wyko- 
zboża i 
i odsy- 
wynosi

Włókniarze, hutnicy, kolejarze
Fala meldunków z frontu walki o Plan

Wśród dalszych meldunków o przed 
terminowej realizacji planów rocznych 
wyróżniają się osiągnięcia szeregu 
załóg przemysłu włókienniczego i 
włókien sztucznych, hutnictwa oraz 
pracowników kolei

35 tys. żołnierzy stracili interwenci
podczas listopadowych walk w Korei

Podczas walk w li- 
a mery kańskie stra-

PEKIN (PAP), 
stopa dzie wojska 
ciły 10.206 żołnierzy i oficerów, bry­
tyjskie — 2.047, kanadyjskie — 247, 
tureckie — 188 oraz wojska lisynma- 
nowskie straciły — 22.196 żołnierzy i 
oficerów. W tym samym okresie strą­
cono 155 samolotów nieprzyjaciel­
skich oraz 120 uszkodzono. Zniszczo­
no 92 czołgi i 39 uszkodzono.

•Koreańska armia ludowa i ochot­
nicy chińscy zadali poważne ciosy 
wojskom nieprzyjacielskim na wschod­
nim i środkowym froncie, odpierając 
zaciekłe ataki wroga. Nastąpiło to po 
rozbiciu tzw. „ofensywy’ jesiennej“ 
nieprzyjaciela, w której stracił ‘ on 
przeszło 88 tys. żołnierzy i oficerów 
Oddziały ludowe zdobyły silnie ufor­
tyfikowane pozycje wroga na zachód 
i północny zachód od Czholwonu, na 
północny zachód od Jonczonu i na po 
ludnie od Kumson. Oddziały ludowe

zajęły również Konson 
wschodnim.

Oddziały nadbrzeżne 
wojska amerykańskie i 
skie na wyspach położonych u za­
chodnich wybrzeży Korei i zajęły w 
końcu listopada wyspy — Tihwa i 
Sohwa

Ponadto zdobyto wiele sprzętu woj­
skowego

LONDYN (PAP). Prasa donosi, że 
dowódca naczelny wojsk brytyjskich 
w Korei i Japonii gen. Bridgeford 
przesiał angielskiemu ministerstwu 
obrony raport, w którym donosi o za 
łamaniu się ducha bojowego wszyst­
kich wojsk brytyjskich w Korei. Gen 
Bridgeford podkreśla, że szef delega­
cji sił zbrojnych ONZ. prowadzącej 
rokowania w Korei, wiceadmirał Joy 
otrzymał od Dep. Stanu ścisłą instru­
kcję, aby przewlekał rokowania 
sprawie rozejmu do wiosny 1952 r.

na wybrzeżu

zaatakowały 
lisynmanow-

48-ym z kolei zakładem przemysłu 
włókienniczego, który zakończył wy­
konanie planu rocznego są Z P. Weł­
nianego im A Struga w Łodzi.

Do 18 bm roczne plany produkcyj­
ne wykonane zostały przez załogi sze­
regu oddziałów fabryki włókien sztucż 
nych w Tomaszowie.

Zameldowały również o wykonaniu 
planu rocznego załogi przędzalni wiel 
kich fabryk tkanin wełnianych im. 
Barlickiego w Łodzi oraz im Buczka 
i H Sawickiej w Bielsku, a także za­
łogi zakładów w Cheimsku na D. 
Śląsku i w Gnaszynie pod Często­
chową.

Załogi szeregu hut śląskich znajdu­
ją się w przededniu ukończenia rea­
lizacji zadań planu na r 1951 W hu­
cie „Pokój“ szereg oddziałów wyko­
nało plan roczny, a w hucie „Często­
chowa" — 3 oddziały, które do końca 
roku dadzą produkcję wartości 1,8 
mil zł. Odlewnia Myszkowskich Za­
kładów Metalurgicznych 17 bm. wy­
konała zadania planu rocznego.

Po kolejarzach dyrekcji łódzkiej i 
gdańskiej zameldowali o przedtermi- • 
nowym wykonaniu rocznego planu 
przewozu masy towarowej kolejarze 
DOKP Kraków

O wykonaniu rocznego planu donio­
sły ostatnio załogi 3-ch oddziałów w 
Zakładach im J Stalina w Poznaniu.

W woj koszalińskim już ok. 50 za-
w | kładów pracy zakończyło wykonanie 

i zadań planu rocznego.

ŻYCIE OLSZYŃSKIE

Należy wykorzystać możliwości kontynuowania wysiłków

w celu uzgodnienia stanowiska 4 mocarstw

PROCES DYWERSANTÓW AMERYKAŃSKICH W ZSRR

VIII plenum CRZZ rozpoczęło obrady
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Dążąc do kontynuowania wyścigu zbrojeń i przygotowań do wojny

mocarstwa zachodnie torpedują zakaz broni atomowej i redukcję zbrojeń
głady, poza bronią atomową, tylko w 
tym celu, aby zamaskować fakt, że 
będziecie głosowali za rezolucją, któ­
ra nie zawiera nawet wzmianki o za­
kazie broni atomowej, aby osłonić swą 
odmowę ogłoszenia takiego zakazu 
zmyślonymi, mglistymi, nieokreślony­
mi, niejasnymi, dwuznacznymi fraze­
sami na ten temat.

Wyjaśniając określenie „bezwzględ­
ny zakaz“ mówca wyjaśnia, że bez­
względny zakaz broni atomowej nie 
oznacza jakiejkolwiek bądź zależności 
od kontroli, od jej zorganizowania, od 
jej form, od metod urzeczywistnienia 
funkcji kontrolnych.

Co się tyczy meritum omawianej 
przez nas sprawy, to pan Moch uznał 
za właściwe powtórzyć tutaj frazes, 
jakoby Zw. Radziecki usiłował zacho­
wać swą przewagę sił zbrojnych i zli­
kwidować przewagę USA, Anglii i 
Francji tam, gdzie, zdaniem Mocha, 
przewaga ta istnieje.

Wystarczy zaproponować panu Mo- 
chowi i tym, którzy gotowi są w tej 
kwestii pójść w jego ślady, aby zapo­
znali się chociażby z protokołem spe­
cjalnej podkomisji Komisji Budżeto­
wej Izby Reprezentantów USA za 
r. 1951.

Protokół ten przytacza dane o si­
łach zbrojnych USA, Anglii, Francji, 
Włoch, Belgii, Danii, Holandii, Nor­
wegii, Portugalii i nawet Luksem­
burga, Według tych danych stan li­
czebny sił zbrojnych tych krajów 
sięga prawie 5,5 mil. ludzi. Dane te, 
w porównaniu nawet z tymi fanta­
stycznymi danymi, którymi opero­
wał pan Moch i inni, mówiąc o si­
łach zbrojnych Zw. Radzieckiego — 
wystarczą, aby zdemaskować całko­
witą bezpodstawnność stanowiska i 
argumentów pana Mocha i innych 
w tej sprawie.
Niemniej jednak pan Moch w ślad 

za pa-nem Jessupem powtarza argu­
menty, które w obliczu tego rodzaju 
faktów tracą wszelki sens. Niewła­
ściwie przedstawił on 6prawę, ocenia­
jąc naszą'propozycję o zakazie broni 
atomowej oraz o redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, jako żądanie jednostronne, 
zmierzające do pozbawienia St. Zjed­
noczonych przewagi atomowej i utrzy 
mania naszej przewagi we wszystkich 
pozostałych dziedzinach.

Jest to niesłuszne. Niesłuszne cho­
ciażby dlatego, że zakaz broni atomo­
wej winien rozciągać się na wszystkie 
kraje posiadające broń atomową, a za­
tem wszystkie kraje.powinny być po­
zbawione tej przewagi, jaką daje im 
posiadanie broni atomowej.

Co się tyczy zbrojeń typu klasycz­
nego, to i tu redukcja zbrojeń i sil 
zbrojnych pięciu wielkich mocarstw o 
1/3 w ciągu jednego roku nie stworzy 
żadnej przewagi dla Zw. Radzieckie­
go.

Wynika to już chociażby « obeo- 
nego stanu zbrojeń i sił zbrojnych, 
o czym mówiliśmy wyżej, a zwła-

2.234 izby mieszkalne
dla robotników Łodzi

W ciągu br. budownictwo mieszka­
niowe ZOR-u w Łodzi wybudowało 
na Starym Mieście i na Bałutach 17 
bloków mieszkalnych, a w osiedlu im. 
J. Marchlewskiego oddało już 5 blo­
ków mieszkalnych oraz 32 robotnicze 
domki indywidualne. Nowowybudowa 
ne domy obejmują 1.853 izby mieszkał 
ne. Do końca br. oddanych zostanie 
dalszych 381 izb.

Tym samym klasa robotnicza Łodzi 
otrzyma w drugim roku Planu 6-let­
niego w domach ZOR-u 2.234 izby mie 
szkalne.

FAKTY DNIA

GRUNT TO HONOR
Nie odkryjemy Ameryki, twier­

dząc, iż Bawaria zajęła poczesne 
miejsce w historii hitleryzmu. Swiad 
czą o tym całe dzieje hitlerowskiej 
NSDAP, od pierwszych zebrań piw- 
no-partyjnych w piwnicach mona­
chijskich aż po szubienice norym­
berskie. Tradycja i stare sentymen­
ty spowodowały, że po zawierusze 
wojennej wszystko co hitlerowskie 
waliło do Bawarii jak w dym, „od­
krywając" tu co prawda ni© Ame­
rykę, lecz nader gościnną strefę oku­
pacji amerykańskiej.

W Bawarii istnieje dzisiaj wiele 
ugrupowań neohitlerowskich, jed­
nakże największą aktywność rozwi­
nęła SRP (Sozialistische Reichspar­
tei), partia, która zapewnia, że „przy­
wróci z nacjonal-socjalizmu wszyst­
ko, co było w nim najlepsze“. Posia­
dając w większych miastach liczne 
komitety okręgowe, a w mniejszych
— już 17 kół lokalnych, SRP poczu­
ła się ostatnio dostatecznie silna, aby
— na wzór norymberskich „parteita- 
gów“ — urządzić w Coburgu dla 
wszystkich bawarskich organizacji ne 
(»hitlerowskich tzw. „dzień niemiec­
ki“.

Była to impreza nad wyraz udana. 
Burmistrz Coburga, należący do FDP 
(a więc do partii ,(liberalnej", która 
uczestniczy w adenauerowskiej koa­
licji „rządowej“), dokonał oficjalnie 
otwarcia uroczystości i nie mniej ofi­
cjalnie stwierdził, że uczestniczące WiSki'

Dalszy ciąg przemówienia ministra Wyszyńskiego
szcza z zupełnie bezspornego faktu, 
że siły zbrojne Zw. Radzieckiego 
przeznaczone są do ochrony granic, 
a nie do realizowania jakichkolwiek 
planów agresji, obcych państwu ra­
dzieckiemu i radzieckiej polityce za 
granicznej.
Mówca przytacza następnie szereg 

faktów wskazujących na główną rolę 
rządu St. Zjednoczonych w inspirowa­
niu, forsowaniu i organizowaniu wy­
ścigu zbrojeń i stwierdza iż odpowie­
dzialność za napięcie jakie wytworzy­
ło się na świecie ponoszą agresywne 
koła USA, Anglii i Francji, stojące na 
czele bloku atlantyckiego i dążące do 
opasania Zw. Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej siecią baz wojsko­
wych. Min. Wyszyński ciągnie dalej:

Zakazać broni atomoiuej
Każdy dzień demaskuje coraz bar­

dziej niedorzeczne bajeczki o jakimś 
rzekomym zagrożeniu ze strony Zw. 
Radzieckiego. Należy raz na zawsze 
zrozumieć, że Zw. Radziecki nigdy 
nikomu nie zagrażał i nie zagraża. 
Potwierdza to przeszło 30-letnia hi­
storia państwa radzieckiego, które 
konsekwentnie kroczy drogą umac­
niania pokoju, współpracy między­
narodowej i bezpieczeństwa naro­
dów.
Z drugiej strony każdy dzień przy­

nosi wciąż nowe fakty, świadczące o 
zagrożeniu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów przez agresywny blok atlan­
tycki. Oto czym wytłumaczyć należy 
szczególny charakter projektów róż­
nych rezolucji, które kierownicy blo­
ku atlantyckiego wnoszą na rozpatrze­
nie Zgromadzenia Ogólnego.

Taki sam charakter ma również zre­
widowany projekt rezolucji „trzech“, 
który jak już wykazaliśmy, nie roz­
wiązuje żadnych zadań związanych z 
ograniczeniem oraz redukcją sił zbrój 
nych i zbrojeń, a tym bardziej z zaka­
zem broni atomowej i ustanowieniem 
ścisłej kontroli międzynarodowej. A 
przecież w tej kwestii winna istnieć 
całkowita jasność. Kierując się wła­
śnie tymi względami, delegacja ra­
dziecka zaproponowała, aby do pro­
jektu rezolucji „trzech“ włączyć, jako 
jej punkt pierwszy, punkt zalecający 
Zgromadzeniu Ogólnemu ogłoszenie 
bezwzględnego zakazu broni atomo­
wej oraz rozciągnięcia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad • wykonaniem 
tego zakazu.

Tak więc z jednej strony ze strony 
Z w. Radzieckiego mamy propozycje, 
aby ogłosić bezwzględny zakaz broni 
atomowej i ustanowienie ścisłej kon­
troli międzynarodowej, aby opraco­
wać w jak najkrótszym terminie kon­
wencję, która przewidywałaby środki 
zapewniające wykonanie tego zakazu.

Z drugiej strony, ze strony USA, 
Anglii i Francji nie mamy ani ogło­
szenia zakazu broni atomowej, ani po-' 
stanowienia o wprowadzeniu kontroli 
międzynarodowej. Mamy za to nie­
mało mglistych frazesów, których sens 
sprowadza się do tego, aby polecić ko­
misji do spraw energii atomowej i 
zbrojeń typu klasycznego opracowa­
nie wniosków, które zostaną włączone 
do projektu układu o redukcji wszyst­
kich sił zbrojnych i o ustanowieniu 
skutecznej kontroli w celu zapew­
nienia przestrzegania zakazu broni a- 
tomowej. Ale gdzież jest ten zakaz, 
którego przestrzeganie zamierzacie 
zapewnić swą kontrolą. Pozwólcie, że 
was poprosimy, byście jasno i ściśle 
powiedzieli: zakazać broni atomowej!

Jednakże trzy rządy — USA, Anglii 
i Francji — nie ośmielają się powie­
dzieć tego jasno i ściśle. Pomijają one 
tę sprawę milczeniem. Ograniczają się 
jedynie do tego, że polecają Komisji 
opracować tylko jakieś propozycje i to 

niej organizacje „walczą o uratowa­
nie honoru niemieckiego".

Burmistrz Coburga dobrze zna się 
na hitlerowskim „kodeksie honoro­
wym“, należy bowiem do partii, któ­
rą zakładał dawniejszy współpracow 
nik goebbelsowskiego „Reichu“, a dzi 
siejszy... prezydent Trizonii, Teodor 
Heuss.

Organizacje neohitlerowskie nie są 
odosobnione w walce o „ratowanie 
honoru“. Pomaga im dzielnie „rząd" 
Adenauera, realizując zlecenia wa­
szyngtońskie w tempie iście amery­
kańskim. Właśnie zachodnio-berliń- 
ski „Acht Uhr Blatt“ informuje, że 
tzw. „urząd bezpieczeństwa“, kiero­
wany przez Teodora Blancka (dorad 
cę wojskowego Adenauera) „zostanie 
znacznie rozszerzony. Obecnie tworzy 
s:ę dwa nowe wydziały, a mianowi­
cie lotnictwa i marynarki wojen­
nej“... Innymi słowy, w Bonn two­
rzy się ministerstwo spraw wojsko­
wych, przy czym struktura tego mi­
nisterstwa — jak dodaje gazeta — 
„opierać się będzie na tradycyjnym 
podziale“, a więc: wojska lądowe, lot 
nictwo i marynarka wojenna... „Przy 
jęte zostaną również nazwy służbo­
we i urzędowe b. Wehrmachtu“...

Czemu miano by szukać innych 
nazw? W tak uroczystej chwili, gdy 
„b. Wehrmacht" staje się nowym 
Wehrmachtem, mniejsza o nazwy. 
Grunt to „ratować honor“ hitlerow-

PAL. 

nie o zakazie broni atomowej, lecz wy­
łącznie o ustanowieniu kontroli, której 
celem jest zakaz broni atomowej.

Można byłoby, pomyśleć, że jest to 
jakiś żart, tak dalece cały ten punkt 
jest niepoważny, jeśli wziąć pod uwa­
gę rzeczywiste dążenie do rozwiązania 
tego zadania, które zawarte jest w 
tych wyjątkowej wagi słowach: za­
kaz broni atomowej, ustanowienie kon 
troli nad wykonaniem tego zakazu, — 
w tych kilku krótkich, ale wyjątkowej 
wagi słowach, o które walczą obecnie 
miliony ludzi.

Miliony te odniosą w swej walce 
zwycięstwo wbrew wszelkim chwy­
tom, kruczkom i wbrew oporowi, 
który napotykają na swej drodze. 
Przeszkody te muszą one pokonać i 
niewątpliwie zwycięsko pokonają.
Delegacja Zw. Radzieckiego zapro­

ponowała, aby do projektu rezolucji 
„trzech“ wsączono nowy punkt w epra 
wie utworzenia w ramach Rady Bez­
pieczeństwa międzynarodowego orga­
nu kontroli. Podkreślaliśmy, że każdy 
szczery plan istotnej redukcji wszyst­
kich sił zbrojnych i zbrojeń winien 
przewidywać utworzenie takiego or­
ganu.

Autorzy projektu rezolucji „trzech“ 
przemilczają naszą propozycję w spra­
wie niezwłocznej inspekcji — w spra­
wie niezwłocznego przeprowadzenia 
kontroli zakładów produkujących i 
magazynujących broń atomową. A 
przecież propozycja ta ma doniosłe 
znaczenie.

15 grudnia pan Jessup przemawiał 
zdaje się trzykrotnie. W swym trzecim 
przemówieniu 15 grudnia pan Jessup 
usiłował rozweselić Komisję Politycz­
ną, opowiadając o złotej karecie, za­
przężonej w 68 białych gołębi, o różdż­
ce czarodziejskiej i o zaczarowanym 
kopciuszku. Widocznie pan Jessup coś 
tu poplątał, wyobrażając sobie, być 
może, że nie znajduje się już w Ko­
misji Politycznej, lecz w korowodzie 
dzieci pod choinką wigilijną. Boże Na­
rodzenie rzeczywiście się zbliża, ale nie 
to byłoby tak bardzo niebezpieczne dla 
Komisji Politycznej. Panu Jessupowi 
nie udało się jednak po tych swoich 
dowcipach przejść do bardziej poważ­
nego tonu, nawet wówczas ’gdy zajął 
się analizą doniosłych zagadnień, oma­
wianych w Komisji Politycznej.

P. Jessup zarzucał Zw. Radzieckie­
mu, że w przeciągu 5 lat nie przejawiał 
on elastyczności, oponując przeciwko 
„planowi Barucha“, lecz jakąż elasty­
czność przejawiały St. Zjednoczone, 
nalegając w ciągu -5 lat, by „plan Ba­
rucha“ został przyjęty, głosząc, że jest 
to plan najlepszy, że lepszego nie ma.

Rozpatrzmy, dlaczego nie chcemy 
waszego planu. Nie chcemy go dlate­
go, że przekształca on tzw. Międzyna­
rodowy Organ Kontroli w amerykań­
ski super - trust, podporządkowuje mu 
i oddaje w jego ręce całą gospodarkę 
kraju, której losy będą bez żadnej kon­
troli rozstrzygane przez ten Między­
narodowy Organ Kontroli, który nawet 
według zwolenników tego planu nie 
może nie być organem wcielającym w 
życie politykę St. Zjednoczonych.

Plan ten zagraża suwerennym pra­
wom narodów i państw. Dlateg0 też 
na ten plan nie mogą się zgodzić ci, 
którym droga jest suwerenność kra­
ju i narodu.
Min. Wyszyński przytacza następnie 

oświadczenie delegata Egiptu z 15 bm., 
który zaproponował uchwalenie zaka­
zu używania broni atomowej przy 
równoczesnym rozgraniczeniu i póź­
niejszym omówieniu sprawy pro­
dukcji i kontroli nad bronią i energią 
atomową. Mówca stwierdza dalej:

Tak mówił przedstawiciel kraju 
małego. Jednakże zalecano tu już 
nieraz, byśmy się przysłuchiwali gło­
sowi małych krajów i nasza delegacja 
przyłącza się i przyłączała się zawsze 
w całej pełni do tego zalecenia.

Jeśli rzeczywiście utworzenie i u- 
ruchomienie mechanizmu kontroli 
międzynarodowej nad zakazem broni 
atomowej będzie, jak to przypuszcza 
delegat Egiptu, a zwłaszcza jak przy­
puszczają przedstawiciele Stanów Zje­
dnoczonych — procesem długotrwa­
łym, to tym bardziej trzeba przyznać, 
że nie można uzależniać zakazu bro­
ni atomowej od zakończenia procesu 
organizowania kontroli. Jest to dodat­
kowy argument na korzyść naszego 
stanowiska. Na korzyść stanowiska nie 
tylko Związku Radzieckiego, lecz tak­
że niektórych innych delegacji.

Delegacja Zw. Radzieckiego, broniąc 
swej propozycji w sprawie ogłoszenia

ZE ŚWIATA

MOSKWA. W najbliższych dniach 
uruchomiony zostanie nowy odcinek tzw. 
„wielkiego pierścienia“ metra moskiew­
skiego, który połączy wszystkie moskiew 
skie dworce kolejowe. „Wielki pierścień“ 
metra, długości 20 km., biec będzie przez 
17 dzielnic stolicy.

4* MOSKWA. Radzieckie stocznie roz­
poczęły budowę statków pasażerskich i 
towarowych, które kursować będą na no­
wych arteriach i olbrzymich rezerwua­
rach wodnych: „Morzu Kujbyszewskim", 
..Morzu Stalingradzkim“ i „Morzu Cim- 
liańskim“. Statki przystosowane będą 
specjalnie do żeglugi w warunkach rzecz- 
no •- morskich.

♦ LENINGRAD. W sali Biblioteki Nau­
kowej Akademii Sztuki ZSRR w Lenin­
gradzie otwarto wystawę poświęconą oł­
tarzowi Wita Stwosza. Na wystawie znaj­
duje się około 100 kolorowych reproduk­
cji poszczególnych fragmentów i całości 
ołtarza. 

przez Zgromadzeni« Ogólne bez­
względnego zakazu broni atomowej 
uważa także za konieczne podjęcie 
wszelkich niezbędnych kroków, ażeby 
termin ustanowienia kontroli między­
narodowej był jak najkrótszy. Usta­
liliśmy nawet ten termin, a mianowi­
cie 1 lutego 1952 r., dla przygotowania 
odpowiedniej konwencji. Mówi się tu, 
że jest to termin nierealny. Czy jesteś­
cie panowie naprawdę zaniepokojeni 
tym, że termin je6| nierealny? Po­
mówimy więc o terminie jeśli przyj- 
miecie naszą propozycję chociażby w 
zasadzie. Przyjmijcie naszą propozycję, 
a wówczas dojdziemy do porozumie­
nia co do terminu.

Przypuśćmy, że Zgromadzenie Ogól­
ne ogłasza zakaz broni atomowej. Wy 
jednak mówicie: „Nie ręczymy za sie­
bie, ponieważ nie ma nad nami kon­
troli i nie wiemy, czy zdamy egza­
min".

My natomiast ręczymy za siebie 1 
wiemy, że mimo braku kontroli 
zdamy egzamin. Wy nie ręcźycie za 
siebie i może do pewnego stopnia 
macie rację, ponieważ uchwalono 
już wiele rezolucji, których nie wy­
konujecie. Wiele zawarto z wami 
porozumień międzynarodowych, któ­
rych nie wykonujecie.

Dowody 
zbrodniczych planów

Po przytoczeniu szeregu rezolucji, 
uchwalonych przez ONZ, a nie res­
pektowanych przez St. Zjednoczone i 
po napiętnowaniu propagandy wojen­
nej, prowadzonej przez radio i prasę 
amerykańską, min. Wyszyński powie­
dział:

„Będziemy wkrótce omawiali spra­
wę wyasygnowania 100 mil. doi. na o- 
płacanie dywersji i szpiegostwa. Czyż 
może być coś bardziej haniebnego niż 
ta wasza ustawa z 10 października 
1951 r.? Powzięliście uchwałę, stwier­
dzającą, że propaganda wojenna jest 
niedopuszczalna, a propagandę tę pro­
wadzi się w St. Zjednoczonych na jak 
najszerszą skalę. Rozlała się ona jak 
morze, jak ocean, wobec którego 
Atlantyk jest zwykłą kałużą.

A porozumienia międzynarodowe, a 
porozumienie jałtańskie, a porozumie­
nie poczdamskie? I ośmielacie się 
twierdzić, że to nie wy podzieliliście 
Niemcy na dwie części, nie wy stwo­
rzyliście marionetkowy rząd w Bonn, 
nie wy wciągacie Niemcy zach. do blo­
ku atlantyckiego, żeby wykorzystać je 
jako bazę agresji. Agresji przeciwko 
komu? Mówi się o tym jawnie — 
przeciwko Zw. Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. I to ma być zgod­
ne z porozumieniami międzynarodo­
wymi? Czy to nazywa się poszanowa­
niem porozumień międzynarodowych? 
Czy to nazywa się poszanowaniem 
Karty NZ? Czy oznacza to poszanowa­
nie uchwał Zgromadzenia Ogólnego?

Stało się już praktyką, że narusza­
cie zarówno uchwały Zgromadzenia 
Ogólnego jak i porozumienia między­
narodowe, które ongiś nazywaliście 
dżentelmeńskimi! Oto haniebna histo­
ria z narzucaniem Radzie Bezpieczeń­
stwa kandydatury Grecji. Zdaje się, że

Sprzeczna z interesami pokoju i bezpieczeństwa
uchwała Komisji Politycznej ONZ

W głosowaniu Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ mecha­
niczną większością bloku amerykań- 
sko-angielskiego przyjęła pseudoroz- 
brojeniowe propozycje trzech mo­
carstw zach. Za rezolucją głosowało 
44 delegatów, przeciwko — 5, przy­
czyni 10 wstrzymało się od głosowa­
nia.

Przeciwko rezolucji trzech mo­
carstw zach., której istotnym celem 
jest wzmożenie wyścigu zbrojeń — 
głosowali delegaci ZSRR, Ukrainy, 
Białorusi, Polski i Czechosłowacji. 
Od glosowania wstrzymały się de­
legacje Afganistanu, Argentyny, 
Egiptu, Indii, Indonezji, Iranu, Pa­
kistanu, Arabii Saudyjskiej, Syrii i 
Jemenu. Delegat Burmy nie wziął 
udziału w głosowaniu.
Poprawki delegacji radzieckiej, któ­

re zmierzały do wprowadzenia na­
tychmiastowego i bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej, ustanowienia 
efektywnej kontroli nad tym zaka­
zem oraz redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, zostały odrzucone mechaniczną

♦ PRAGA. Górnicy czechosłowaccy 
podejmują masowo zobowiązania produk 
cyjne dla uczczenia 72 rocznicy urodzin 
Stalina. W 30 kopalniach zaciągnięto 
„Warty Stalinowskie“.
♦ BUKARESZT. W ciągu roku nakła­

dem wydawnictw rumuńskich ukazało się 
60 milionów książek.

♦ PEKIN. Na frontach północnego 
Vietnamu od 10 listopada do 13 bm. viet 
namska armia demokratyczna zniszczyła 
2 szturmowe kompanie kolonizatorów 
francuskich. Ponadto zniszczono 5 czoł­
gów, 63 samochody ciężarowe i 7 dział.

♦ BERLIN. J. Hartley — weteran dru­
giej wojny światowej i J. Blackly — żoł­
nierze liverpoolskiego pułku brytyjskich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech odmó­
wili służby w armii angielskiej. Obaj wy­
żej wymienieni żołnierze przeszli na tery­
torium NRD i zwrócili się z prośbą o 
udzielenie im azylu i pracy. 

odbyliśmy już 17 kolejnych głosowań, 
ponieważ St. Zjednoczone dążą za 
wszelką cenę do wyboru Grecji, mimo 
braku do tego jakichkolwiek prawny/.h 
podstaw. Prawdopodobnie osiągniecie 
swój cel, albowiem wpływ dolara jest 
jeszcze, niestety, wielki jak w ogóle 
wielka jest zależność ekonomiczna nie 
których-krajów od USA.

I po tym wszystkim niektórzy o- 
śmielają się twierdzić, że nie są prze­
świadczeni, iż Zw. Radziecki będzie 
wykonywał uchwały, pod którymi 
widnieje jego podpis. Niechaj pano­
wie ci wymienią chociażby jedną ja­
kąś uchwalę, pod którą widnieje 
nasz podpis i którą byśmy kiedy­
kolwiek naruszyli. Niechaj wskażą 
nam taką uchwałę. Nie potrafią tego 
uczynić, a my możemy przedstawić 
St. Zjednoczonym dziesiątki faktów 
łamania przez Stany uchwał.
Niektóre delegacje zgłosiły popraw­

ki do projektu rezolucji trzech, prze­
ważnie — nieistotne. Ale jest jedna 
poprawka, którą delegacja ZSRR oce­
nia jako doniosłą i zasługującą na 
wnikliwą uwagę: poprawka delegacji 
egipskiej, o której już mówiłem.

Propozycja polska — 
doniosła i celoma

Istnieje również druga poprawka, w 
postaci projektu rezolucji delegacji 
polskiej. Projekt rezolucji polskiej 
wnosi o przekazanie komisji do 
spraw energii atomowej i zbrojeń 
typu klasycznego projektu rezolucji 
„trzech“ oraz poprawek, zgłoszonych 
do tego projektu przez delegację Zw

' Radzieckiego.
Delegacja Związku Radzieckiego u- 

waża propozycję tę za doniosłą i celo­
wą. Doświadczenie pracy podkomisji 
wykazało, że gruntowne i cierpliwe 
studiowanie zagadnienia, zwłaszcza 
tak wyjątkowej wagi jak rozpatrywa­
ne obecnie przez naszą komisję, daje 
pozytywne wyniki.

Nie można wszak negować, że po 
raz pierwszy w ciągu tego czasu — co 
prawda w zagadnieniach drugorzęd­
nych — udało się osiągnąć porozumie-

Listy chłopów do Prezydenta RP
W listach i depeszach jakie Prezy­

dent Bierut otrzymuje z licznych gro 
mad, gmin i powiatów, chłopi dono-. 
szą o przedterminowym wykonaniu 
obowiązków wobec Państwa i przy­
rzekają w dalszym ciągu wzorowo 
wypełniać swe obywatelskie powin­
ności.

„My, gospodarze gromady Zalesie, 
pow. Ostrołęka — czytamy w jed­
nym z listów — meldujemy Ci, Oby­
watelu Prezydencie, że zobowiązania 
nasze wobec Państwa wykonaliśmy 
w 100 proc. Zapewniamy, że będzie­
my tak pracować, aby być przykła­
dem dla sąsiednich gromad“.

Chłopi gr. Chocim w woj. zielono­
górskim, donosząc o przedtermino- 

większością, zmontowaną przez blok 
amerykańsko-angielski.

Komisja Polityczna odrzuciła rów­
nież poprawki delegata egipskiego, 
wzywające Zgromadzenie Ogólne do 
uznania, że bezwarunkowy zakaz bro­
ni atomowej jest najwyższym i głów­
nym zadaniem ONZ. Przeciwko po­
prawkom egipskim wypowiedziało się 
35 delegatów, za poprawkami gloso­
wało 14 delegatów, a 11 powstrzyma­
ło się od głosowania.

Delegat Egiptu wycofał następnie 
końcową część swej propozycji, prze­
widującą przekazanie Komisji Praw­
nej Zgromadzenia ONZ sprawy opra­
cowania w jak najkrótszym czasie 
projektu konwencji, dotyczącej zaka­
zu broni atomowej. Na żądanie szefa 
delegacji polskiej, powyższa propozy­
cja została jednak poddana pod gło­
sowanie, jako poprawka polska. Me­
chaniczna większość odrzuciła ją 39 
głosami przeciwko 9 i przy 9 wstrzy­
mujących się od głosowania. Delegat 
Egiptu złożył oficjalne podziękowanie 
delegacji polskiej za poparcie jego 
poprawek.

Następnie Komisja Polityczna przy­
stąpiła do głosowania nad rezolucją 
polską w sprawie utworzenia przy 
Radzie Bezpieczeństwa Komisji ener­
gii atomowej i broni typu klasyczne­
go oraz w sprawie przekazania po­
wyższej Komisji projektu rezolucji 
„trzech“ i poprawek radzieckich do 
tego projektu. Mechaniczna większość 
amerykańsko-angielska odrzuciła pro 
pozycję polską 38 głosami. 6 delega­
cji, a mianowicie ZSRR, Ukrainy, 
Białorusi, Czechosłowacji, Burmy i 
Polski — głosowało za wnioskiem, 
przy 10 wstrzymujących się od gło­
sowania.

Po głosowaniu niektórzy delegaci 
uzasadniali swe stanowiska. Min. 
Wyszyński stwierdził, że delegacja 
radziecka głosowała przeciwko re­
zolucji trzech mocarstw zach. po­
nieważ ma ona na celu niedopusz­
czenie da rozbrojenia.

I nie i co jest znacznie ważniejsze, po­
mimo ostrych, zasadniczych sprzecz­
ności dzielących nas i was — USA, 
Anglię i Francję, obie strony wykaza­
ły należyty takt, cierpliwość i wnikli­
wość przy rozpatrywaniu różnych za­
gadnień, których nie można, rzecz ja­
sna, pominąć tam, gdzie rozstrzygane 
są sprawy pierwszorzędnej wagi poli­
tycznej.

Oto dlaczego delegacja Zw. Ra­
dzieckiego uważa, że doświadczenie 
pracy podkomisji wykazało, iż sta­
ranne i cierpliwe studiowanie za­
gadnień zwłaszcza tak wyjątkowej 
wagi, jak powiedziałem, daje pozy­
tywne wyniki.
Przewodniczący podkomisji pan. 

Nervo stwierdza, że w podkomisji, mi­
mo rozbieżności jakie istnieją w pro­
pozycjach Zw, Radzieckiego i trzech 
mocarstw w szeregu zagadnień pierw­
szorzędnego znaczenia — a rozbieżno­
ści te są, niestety, poważne, — osiąg­
nięto pewne porozumienie co do szere­
gu aspektów obu programów. Pan 
Nervo stwierdza również, że rozpa­
trzenie tych zagadnień w podkomisji 
ułatwiło rozszerzenie zakresu porozu­
mienia w pewnych sprawach, chociaż­
by drugorzędnych.

Daje to pełną podstawę do popar­
cia propozycji delegacji polskiej, za­
kładającej możliwość dalszych o- 
wocnych wysiłków na drodze szuka­
nia wspólnego, uzgodnionego roz­
strzygnięcia problemu bezwarunko­
wego zakazu broni atomowej, re­
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych oraa 
utworzenia międzynarodowego orga. 
nu kontrolującego wykonywanie po-, 
wziętych w tej kwestii uchwał.
Delegacja radziecka zawsze dążyła 

do osiągnięcia uzgodnionych decyzji. 
Dąży ona do tego również obecnie, 
przekonana, że takie uzgodnione de­
cyzje mogą być osiągnięte w komisji 
„dwunastu“ pod warunkiem istnienia 
dobrej woli, wzajemnego poważania 
oraz prawdziwego dążenia do utrwale­
nia współpracy międzynarodowej, po­
koju i bezpieczeństwa narodów.

Dlatego też W CAŁEJ PEŁNI PO­
PIERAMY PROPOZYCJĘ, ZGŁO­
SZONĄ PRZEZ DELEGACJĘ POL­
SKĄ.

wym wypełnieniu obywatelskich obo 
wiiązków, jednocześnie zobowiązują 
się wykonać plan kontraktacji trzo­
dy chlewnej na 1 kwartał 1952 r. w 
120 proc.

Gminna RN w Siemieniu w pow. 
Żywiec melduje o wykonaniu przez 
chłopów tej gminy planów rocznych.

„Niech ten nasz wkład — piszą u- 
czestnicy posiedzenia GRN — będzie 
jedną z wielu cegiełek, jakie kładzie 
naród w budowę Polski Socjalistycz­
nej, niech będzie wyrazem zrozumie­
nia sojuszu robotniczo-chłopskiego“.

Prezydent Bierut otrzymuje rów­
nież listy, uchwalone na manifesta­
cyjnych zjazdach powiatowych, w 
których brali udział chłopi, przodu­
jący w dostawach ziemiopłodów i 
spłacie podatków.

„Wykonując swój obowiązek — pi 
szą m. inn. do Prezydenta chłopi z 
pow. toruńskiego — zdawaliśmy so­
bie sprawę z tego, że odstawione zbo 
że, ziemniaki, trzoda chlewna i wpl-a 
cone zobowiązania finansowe — to 
pogłębienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, to przyśpieszenie realizacji 
wspaniałych założeń Planu 6-letnie- 
go, to wzmocnienie naszej Ojczyzny, 
to nasz wkład w dzieło utrwalenia po 
koju światowego".

4
50-lecie pracy
W. Hofmana i A. Półtawskiego

Dwaj wybitny plastycy polscy: Wla- 
s.timil Hofman i Adam Półtawski, ob­
chodzą w rb. 50-lecie swej pracy.

Z tej okazji min. Kultury i Sztuki 
St. Dybowski, przesłał na ręce jubila­
tów listy z serdecznymi gratulacjami 
i życzeniami dalszej owocnej pracy 
dla dobra Polski Ludowej.

Życie sportowe
ROZPOCZĘCIE TURNIEJU 

SZERMIERCZEGO
We Wrocławiu rozpoczęły się ogól­

nopolskie indywidualne mistrzostwa 
Polski przy udziale 150 zawodników. 
Otwarcia zawodów dokonał płk. Fiń­
ski.

W pierwszym dniu, w walkach na 
bagnety, które rozgrywane są na sze­
ściu planszach jednocześnie dominują 
zawodnicy CWKS i Gwardii. Dobrze 
przygotowani są również reprezentan. 
ci AZS. • f

KOLEJARZ — CWKS 75:58
Ostatnie spotkanie pierwszej rundy 

rozgrywek o mistrzostwo Ligi koszy­
kówki między .Kolejarzem Warszawa 
a CWKS, zakończyło się zwycięstwem 
Kolejarza 75:58 (42:30). Kolejarz prze 
wyższał CWKS kondycją fizyczną i 
celnością strzałów. Dla CWKS naj­
więcej koszów zdobył łochowski (15), 
dla Kolejarza Siwek (17). Dzięki zwy- 
cięstwfi Kolejarz uplasował się na X 
Łiięjscu w tabeli mistrzostw.

»Wypełnimy nasz obywatelski obowiązek«



2 Y C I E- Str* 3

W 72 rocznicę urodzin ( Wielkie imię
w najprostszym słowie

ubiegłym tygodniu nadszedł do
* ” Warszawy 7 tom Wielkiej Ency­

klopedii Radzieckiej, wspaniałego wy 
dawnictwa, podsumowującego dorobek 
myśli ludzkiej w -połowie XX wieku. 
Przypadek chciał, że w tomie tym pod 
literą „W“ (jest to jedna z pierwszych 
liter w alfabecie rosyjskim) znalazły 
się obok siebie artykuły o Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, o Wielkiej 
Wojnie Narodowej ZSRR i o Wielkich 
Budowlach Komunizmu. A z pewno­
ścią nie jest przypadkiem, że we 
wszystkich tych trzech artykułach au­
torzy tyle miejsca poświęcili Stalino­
wi — Stalinowi, który wraz z Leni­
nem przygotował i doprowadził do 
zwycięstwa rewolucję w 1917 r., Sta­
linowi, który podczas drugiej wojny 
światowej był organizatorem zwycię­
stwa nad hitleryzmem, Stalinowi, któ 
ry dzięki uprzemysłowieniu ZSRR 
i wykonaniu planów 5-letnich wystą­
pić mógł z inicjatywą rozpoczęcia 
budowli komunizmu, Stalinowi, który 
przez miliardowy obóz pokoju uważa­
ny jest za chorążego walki o przy­
szłość świata.

Dwa zwycięstwa
Gdybyśmy wymienić mieli dwa wy 

darzenia, które najbardziej wpłynęły 
na dzieje ludzkości w pierwszych 50 
latach naszego stulecia, z pewnością 
powiedzielibyśmy: były to rewolucja 
w Rosji i rozgromienie Hitlera. Oba 
te wydarzenia łączą się nie rozerwal- 
nie z imieniem Stalina.

Wertując artykuł o Wielkim Paź­
dzierniku w Encyklopedii, znajdujemy 
przy str. 147 pięknie wykonaną re­
produkcję pierwszej strony gazety 
„Raboczyj Put“ (Droga Robotnicza). 
Płomienny artykuł wstępny, urzekają­
cy czytelnika logiką rozumowania 
i wewnętrznym żarem, napisał Stalin. 
Patrzymy na datę gazety: 24 paździer­
nika (6 listopada) 1917 r. Dlaczego 
właśnie Stalin pisał w przededniu po- 

.wstania artykuł, nawołujący robotni­
ków rosyjskich do walki? Odpowiedź 
znajdujemy w sformułowaniu Krótkie 
go Kursu Historii WKP (b), gdzie czy­
tamy: *

„16(29) października odbyło się 
rozszerzone posiedzenie Komitetu 
Centralnego partii. Wybrano na nim 
OŚRODEK PARTYJNY do kierowa­
nia powstaniem z tow. Stalinem na 
czele. Ten Ośrodek Partyjny był ją­
drem kierowniczym Komitetu Woj­
skowo - Rewolucyjnego przy Radzie 
Piotrogrodzkiej i w praktyce kiero­
wał całym powstaniem"...

Dziś wiemy, co to znaczy: „Kiero­
wał całym powstaniem“. Znaczy to nie 
tylko dokonanie, w myśl wskazań Le­
nina, największej rewolucji w dzie­
jach ludzkości. Znaczy to również 
utrwalenie zdobyczy rewolucji, zna­
czy to również zwycięstwo nad wro-| 
gami wewnętrznymi i zagranicznymi 
interwentami, znaczy to również bu­
dowę nowego państwa socjalistyczne­
go. Widzieliśmy właśnie w Warsza­
wie sztukę „Niezapomniany rok 1919“, 
która nam w sposób artystyczny po­
kazała, jaki był udział ośobisty Sta­
lina w tych wszystkich wydarzeniach.

Zaledwie kilkanaście lat minęło od 
ostatecznego zwycięstwa rewolucji, a 
otoczenie kapitalistyczne już zaczęło 
przygotowywać nową awanturę anty­
radziecką, tym razem pchając na 
wschód Hitlera. Ogłoszone ostatnio 
pamiętniki Churchilla potwierdzają, 
że burżuazja światowa nigdy się nie 
wyrzekła myśli zdławienia pierwszego 
na świecie państwa socjalistycznego.

Plenum
Zarzaju Głównego LPŻ

18 bm. obradowało Plenum Zarzą­
du Głównego Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza, które podsumowało osiągnięcia 
dotychczasowej działalności organi­
zacji oraz ustaliło wytyczne pracy na 
r. 1952.

Na obrady, którym przewodniczył 
prezes Zarządu Głównego LPŻ min. 
St. Matuszewski, przybył wicemin. 
Obrony Narodowej, szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP., gen. bryg. 
M Naszkowski.

W r. b. wzrosła znacznie ilość człon­
ków LPŻ. Duże osiągnięcia uzyskano 
również w pracy szkoleniowej, opar­
tej na zasadach społecznych.

W czerwcu 1941 r. hordy hitlerowskie 
znalazły się na ziemi radzieckiej.

Kto przygotował Związek Radziecki 
do obrony przed najazdem hitlerow­
skim? Stalin. Kto okazał się podczas 
wojny genialnym dowódcą wojsko­
wym, zwycięzcą pod Moskwą, Stalin­
gradem i w tysiącu innych bitew? 
Stalin. Kto zorganizował olbrzymi 
przemysł obronny i wykorzystał dla 
zwycięstwa nieobliczalne rezerwy 
Kraju . Rad? Stalin. Kto porwał do 
walki cały naród i stał się natchnie­
niem bojownika na froncie, partyzanta 
na ziemi okupowanej i robotnika na 
tyłach? Stalin.

Poczynając od 
i jesieni 1941 r., 
dni Stalingradu, 
wkroczenia do Berlina, Stalin był jed­
nocześnie głównodowodzącym Armii 
Radzieckiej, ideologiem wojny anty­
hitlerowskiej, organizatorem gospodar 
ki wojennej i ukochanym przywódcą 
narodów, realizującym testament Le­
nina.

Budowa komunizmu
Już w czasie wojny Stalin myślał 

o budowie pokoju. Przecież to z 1942 
r. datuje się słynna jego wypowiedź: 
„Historia uczy, że hitlerzy przychodzą 
i odchodzą, a naród niemiecki i pań­
stwo niemieckie pozostają“... Wypo­
wiedź ta stała się podstawą powojen­
nej polityki Związku Radzieckiego wo­
bec narodu niemieckiego. Wypowiedź 
ta przygotowała grunt dla powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, dla tego — używając znów okre­
ślenia Stalina — „zwrotnego punktu w 
dziejach Europy“.

Niemal równocześnie z powstaniem 
NRD na Dalekim Wschodzie proklą-» 
mowana została Chińska Republika 
Ludowa. 475 milionów wyzwolonych 
Chińczyków uważa Stalina za swego 
przyjaciela i opiekuna. Gdy sięgamy 
do dzieł Stalina, chociażby z lat 
1925—27, znajdujemy wiele artykułów 
i przemówień, poświęconych zagad­
nieniom Chin, tchnących szczerą sym 
patią i prawdziwym zainteresowaniem 
dla losów narodu chińskiego. Przy­
wódca Chin Ludowych, Mao Tse- 
Tung, udaje się z okazji uroczystości 
związanych z 70-leciem urodzin Stali­
na do Moskwy. Dochodzi do podpisa­
nia radziecko - chińskiego układu O 
przyjaźni i pomocy, układu cemen­
tującego sojusz ZSRR i Chin i przy- 
pieczętowującego klęskę imperiali­
stów w Azji.

Pokojowa polityka Stalina doprowa­
dziła do tego, że Związek Radziecki 
jest dziś otoczony nie wrogimi pań­
stwami kapitalistycznymi, jak hitle­
rowskie Niemcy, sanacyjna Polska lub 
kuomintangowskie Chiny, lecz zaprzy 
jaźnionymi państwami ludowymi, po­
dziwiającymi osiągnięcia narodów ra­
dzieckich i gotowymi do obrony poko­
ju wraz z nimi. Ta pokojowa polity­
ka umożliwiła Krajowi Rad przed­
terminowe wykonanie planów gospo­
darczych i przystąpienie do wielkich 
budów komunizmu, prowadzących I 
200 milionów obywateli radzieckich z I 
epoki socjalizmu do epoki komuniz­
mu.

Po 
szego 
(1946—50) i po zaleczeniu ciężkich ran, 
zadanych miastom i wsiom radzieckim 
w latach wojny, z inicjatywy Stalina 
ogłoszone zostały plany przekształce­
nia przyrody w ZSRR, opublikowane 
zostały projekty wielkich budów ko­
munizmu, nazwanych przez narody 
radzieckie — budowami stalinowskimi. 
Zmiana klimatu przez zalesienie o- 
gromnych obszarów, zmiana biegu 
rzek przez budowę kanałów i zapór, 
budowa olbrzymich elektrowni wod­
nych dających tani prąd, zamiana pu­
styni w urodzajne pola, — oto w kil­
ku słowach treść tych nieznanych do­
tąd w dziejach ludzkości przedsię­
wzięć, które przejdą do historii jako 
budowle stalinowskie.

W obronie pokoju
Aby te budowle mogły być pomyśl­

nie doprowadzone do końca, aby na­
dal podwyższać się mogła stopa ży­
ciowa narodów radzieckich — 
dne jest utrzymanie pokoju, 
tym Stalin. I wiedzą o tym 
obozu kapitalistycznego, a 
wszystkim władcy Ameryki, 
najbardziej się boją sukcesów

ciężkich dni lata 
poprzez zwycięskie 
aż do radosnego

wspaniałym wykonaniu pierw- 
powojennego Planu 5-lętniego

niezbę- 
Wie o 

władcy 
przede 
którzy 
pokojo

Wielki dyrygent w Warszawie

Rozmowa z Abendrothem
Było to okrągłe pięćdziesiąt lat te- i 

mu. Pewien nieznany nikomu pracow­
nik niewielkiej monachijskiej księ­
garni postanowił zostać ni mniej, ni 
więcej tylko... dyrygentem orkiestry 
symfonicznej.

Przyznać trzeba, w ówczesnych 
Niemczech cel taki osiągnąć było nie 
łatwo. Zwłaszcza gdy ktoś nie miał ani 
środków ku temu, ani odpowiedniego 
wykształcenia. Gdy się jednak ma 
dużo, dużo zapału, talent no i ów przy, 
słowiowy łut szczęścia...

Zaczęło się zaś od przypadkowej wi 
zyty u jednej z ówczesnych sław mu­
zycznych — Ludwika Thuille, który za 
interesował się młodym księgarzem 
i wtajemniczył obdarzonego absolut­
nym słuchem młodzieńca w podstawo­
we arkana muzyki. Co rozpoczął Thuil 
le tego dokończyła prof. Anna Hirzen 
i już w soku 1903 nasz księgarz- 
amator staje po raz pierwszy za dy­
rygenckim pulpitem. Księgarzem tym 
był jeden z czołowych dziś dyrygen­
tów europejskich, laureat nagrody pań 
•iłowej NRD, prof, Hermann Abend-

wych wolnych narodów i którzy go­
towi są sprowokować now^ wojnę dla 
uratowania swych pozycji, swych zy­
sków i swego „stylu życia“.

Jak dotychczas wszystkie knowania 
wojenne imperialistów kończyły się: 
niepowodzeniem. Nie udały im się ani■ 
próby rozpalenia pożogi wojny świa­
towej na Dalekim Wschodzie, ani pró­
by rozpoczęcia agresji w Europie 
przez prowokacyjne powołanie Wehr­
machtu. Obóz pokoju przeciwstawia 
im leninowsko - stalinowską tezę o 
możliwości pokojowego współistnienia- 
dwóch systemów — socjalistycznego 
i kapitalistycznego. Teza ta, rozwi­
nięta i uzasadniona przez Stalina w 
szeregu wypowiedzi, jak np. rozmowa 
z amerykańską delegacją robotniczą (z 
1927 r.) lub powojenne wywiady udzie 
lone Elliottowi Rooseveltowj, czy Staś 
senowi, wychodzi z założenia, że 
świat socjalistyczny wojen nie potrze­
buje, gdyż właśnie w pokojowym 
współzawodnictwie będzie mógł i już 
okazuje swą wyższość.

Możliwość współistnienia dwóch sy­
stemów jest punktem wyjścia dla świa 
towego ruchu obrońców pokoju, któ­
ry tak wspaniale rozwinął się w os­
tatnich latach, przekreślając wszelkie 
szanse realizacji zbrodniczych planów 
podpalaczy świata. Obrońcy pokoju na 
c^ałym świecię — bez względu na swe 
przekonania polityczne, przynależność 
narodową lub wierzenia religijne — 
uważają Stalina za chorążego pokoju. 
Dla setek milionów ludzi słowo „Sta­
lin“ stało się syno-nimem słowa „po­
kój“. Setki milionów ludzi podziwiają 
aktywną stalinowską politykę w obro 
nie pokoju na arenie międzynarodo­
wej, przyłączając się do wniosków 
ZSRR w sprawie zakazu broni ato­
mowej, w sprawie pokojowego roz­
wiązania sprawy koreańskiej, w spra 
wie powszechnej redukcji zbrojeń, w 
sprawie Paktu Pokoju 5 mocarstw. 
Setki milionów ludzi przyjęły za swój 
program działania na codzień słowa 
Stalina:

„Pokój będzie zachowany i utrwa­
lony, jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca".

¥
Dziś, w dniu 72 rocznicy urodzin 

Józefa Stalina, oczy tych setek milio­
nów obrońców pokoju — świadomych 
komunistów i bezpartyjnych ludzi pra­
cy, ludzi „białych“, „żółtych“ i „czar­
nych“, ludzi wierzących i niewierzą­
cych — kierują się ku Moskwie i za­
syłają życzenia długich lat życia naj­
większemu człowiekowi naszych cza­
sów, który stoi na czele walki o po- i śrutę, 
kój. Wśród tych życzeń nie zabraknie

i roth, który przyjechał właśnie do 
Warszawy na trzy występy gościnne.

— Pierwszy mój koncert „zawodo­
wy“ — opowiada znakomity muzyk— 
odbył się dokładnie w roku 1905 w 
Lubece, gdzie otrzymałem także pierw 
sze „engagement“ jako dyrygent or­
kiestry symfonicznej Zw. Przyjaciół 
Muzyki (Verein der Musikfreunde)...

Dalsze szczeble kariery artystycznej, 
o których wspomina Abendroth, to 
Essen, Lipsk, Kolonia, Weimar itd. Pa­
dają nazwy najsłynniejszych orkiestr 
niemieckich, wspomnienia o gościn­
nych występach we wszystkich niemal 
stolicach Europy: w Paryżu, Wiedniu, 
Budapeszcie, a także i za morzem, 
występach, które przyniosły mu ogrom 
ne sukcesy i światową sławę.

— Wielkim zaszczytem było dla mnie- 
że jako pierwszy dyrygent niemiecki 
reprezentowałem po wojnie muzykę 
niemiecką w Zw. Radzieckim — opo­
wiada Abendroth. — Odwiedzając Mo 
skwę i Leningrad, które pamiętałem 
doskonale z lat 1925—1928, zdumiony 
byłem na każdym kroku nie tylko 
ogromnymi zmianami i postępem W

najserdeczniejszych pozdrowień naro­
du polskiego. Dziś każdy Polak,wie, 
że Stalin dwukrotnie — w 1917 r. i w 
1944 r. wystąpił jako rzecznik niepo­
dległości Polski. Dziś każdy Polak pa­
mięta, że kierowana przez Stalina’ Ar­
mia Radziecka wyzwoliła w 1944/45 r. 
nasz kraj spod jarzma okupacjühitle- 
rowskiej. Dziś każdy Polak widzi, jak 
rząd stalinowski ZSRR pomaga nam 
wznosić nowe fabryki i nowe huty. 
Dziś każdy Polak czuje, że Stalin jest 
przyjacielem Polski Ludowej i obroń­
cą granicy na Odrze i Nysie.

I dlatego cały naród polski obcho­
dzi dziś uroczyście dzień urodzin wiel 
kiego rewolucjonisty i przywódcy 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), genialnego teo­
retyka marksizmu - leninizmu i zwy­
cięskiego naczelnego dowódcy Armii 
Radzieckiej, wielkiego uczonego Wiel­
kiego Człowieka — Józefa Stalina.

G.J.

Cystom (często) hodzilam do świe­
tlicy Petryszelowie naucył mie kie­
rownik cytać i pisać. Jezdym gdowa 
(wdowa) zafse siołam ryncami i ro­
dziło się dwa lat sieje drylim (siew- 
nikiem) to pzekunałam zelpi (że le­
piej) sie opłaci bo mni (mniej) zior- 
na wyhodzi. Cytałam ze Chrisonowa 
co jom Stalin nagrodził znalazła do­
brom prace do robinia radiów bo ni- 
ma tyle kosztów i som kobity co u- 
zyndujom w rosi (Rosji) i u nas trza 
lepi gospodarzyć. I wszystkie stare 
ludzie muszom pisać i cytać.

Fodobo mi sie Stalin bo zawse do- 
bze godo do wszystkich i jak dobze 
ze oswobodził nos bodzisiej jus pisę 
(już piszę). Ważne zdazynia som ze 
kobity dzisiej mogom tyz robić 
wszystko co i chłopy. Dowiedziałam 
sie ze kobita dużo zrobi dobrygo ale 
jak umi cytać i

*
Tak napisała

Związku Samopomocy

pisać.
KUBIK JOZEFA

* w
Józefa Kubik do

Chłopskiej,

zgłaszając się do konkursu dla czy­
telników bibliotek wiejskich. Wydru­
kowaliśmy ten list bez poprawek, 
wstawiTśmy jedynie kilka_ słów w 
nawiasach gwoli wyjaśnienia.

Autorka tego listu ma już lat 64, 
gospodaruje na 3 ha we wsi Kuró- 
wek, w pow. łaskim, woj. łódzkiego. 
Dopiero przed kilku miesiącami u- 
kończyła kurs początkowego czyta­
nia i pisania. Przeczytała pięć ksią­
żek: „Kobieta w Związku Radziec­
kim“, „Siew maszynowy“, „Krótki, 
życiorys Józefa Stalina“, „Matkę“ —- 
Gorkiego i „Martę“ — Orzeszkowej.

W ten sposób powstała najkrótsza 
chyba recenzja pięciu książek, a za­
razem najkrótszy i celny artykuł go- 
spodarczo-polityczny.

„Podobo mi sie Stalin bo zawse 
dobze godo do wszystkich i jak do­
bze ze oswobodził nas bodzisiej jus 
pisę“.
Tak oto najprościej wielkie . imią 

wyraziło się w chłopskim sercu i sło­
wie. (r.i.)

Współzawodnictwo mobilizuje chłopów - hodowców
Wzrost sprzedaży i kontraktacji trzody

Apel inicjatorów współzawodnictwa o przyśpieszenie akcji kontraktowa­
nia trzody chlewnej na D. Śląsku chłopów gr. Kopalina został podchwycony 
przez przeszło 30 gromad woj. wrocławskiego i przyczynił się poważnie do 
wzmożenia akcji kontraktacyjnej.

M. in. chłopi gminy Sobótka pow. 
wrocławskiego zakontraktowali do­
datkowo na I kwartał 1952 r. 40 tucz­
ników.

O wzroście liczby zawieranych utmów 
kontraktacyjnych donoszą również z 
terenu woj. lubelskiego. Ostatnio w 
ciągu 2 dni rolnicy z powiatów: hru­
bieszowskiego, kraśnickiego, chełm­
skiego i tomaszowskiego podpisali 
1.740 umów na dostarczenie tuczników 
w I kwartale 1952 r. W kontraktacji 
wyróżniają się chłopi z pow. radzyń- 
skiego.

Wzrasta również ilość trzody chlew­
nej dostarczanej do punktów skupu. 
M. in. na punkt skupu w Turku w dniu 
14 bm. chłopi przywieźli 96 sztuk mię­
sno - słoninowych, podczas gdy na spę­
dy w ubiegłym miesiącu dostarcza­
no najwyżej po 25 sztuk.

W woj, olsztyńskim chłopi gr. Ol- 
szewo, pow. Węgorzewo, sprzedali w 
jednym dniu 78 tuczników, w tym 26 
takich, które miały być dostarczone w 
styczniu 1952 r. Wszyscy dostawcy o- 
trzymali premie pieniężne oraz węgiel

W pierwszych 11 dniach bm. chłopi

Jedna Centrala

Czapki miały jednakowy fason i by 
ły wykonane z jednakowego materia­
łu. Różniły się tylko ceną. Za czapkę 
pochodzącą ze spółdzielni pracy czap­
ników żądał sprzedawca sklepu MHD 
kilka złotych więcej niż za wyprodu­
kowaną w innej rzemieślniczej spół­
dzielni pracy. Skąd ta różnica? Tego, 
niestety, sprzedawca nie potrafił wy­
jaśnić dziwiącemu się klientowi.

Gdyby jednak sprzedawca brał u- 
dział w ostatnim zjeździe drobnej wy­
twórczości w Poznaniu i zapamiętał 
sobie fragment jednego z referatów o 
planowaniu norm materiałowych w 
spółdzielniach pracy, podlegających 
różnym Centralom, nie pozostawiłby 
klienta bez wyjaśnienia. Wyjaśniłby, 
że na czapkę ze spółdzielni czapników 
zużyto po prostu więcej materiału, pod 
szewki lub innych dodatków. A zuży­
to więcej dlatego, że niewłaściwie 
skrojono materiał, albo opracowano 
na wyrost wykroje.

GDY BRAK NORM...
Na wspomnianej naradzie krytyku­

jąc fakty marnotrawstwa surowców w 
zakładach drobnej wytwórczości, mar 
notrawstwa, wynikającego z braku je­
dnolitych' norm surowcowych ujawnio 
no zupełny brak łączności między 
drobnymi zakładami różnych pionów, 
brak wymiany doświadczeń itp. Każ 
dy pion ustalał inne ilości materia-

dziedzinie rozbudowy, lecz przede 
wszystkim zaskoczył mnie tam niesły­
chany rozwój i rozmach źtycia kultu­
ralnego, zwłaszcza muzycznego. Orkie­
stry Moskwy, Kijowa i Leningradu, 
teatry i opery dostarczyły mi niezatar­
tych wrażeń i przeżyć.

Wspomnę tu jeszcze krótko o jed­
nym wzruszającym dla mnie fakcie. 
Będąc przed 
ofiarowałem 
symfonicznej 
dedykacją, 
dziś na tym 
biocie, co przed laty. A jak poinfor­
mował mnie dyrektor — fotografia ta 
wisiała tam nawet w czasie tragicz­
nych lat oblężenia miasta przez hi­
tlerowców.

— Częstym gościem byłem również 
w Polsce — mówi dalej Abendroth. — 
Wystarczy powiedzieć, że mój obecny 
przyjazd jest trzynastą z kolei wizytą 
w waszym kraju. Ostatni raz byłem 
w Polsce tuż przed wojną, w roku 
1938. Występowałem wówczas w War­
szawie, Łodzi i Krakowie. Pamiętam, 
że w programie miałem między inny­
mi ..Requiem“ Verdiego i mój najulu- 
bieńszy utwór „Dziewiątą“ — Beetho- 
vęna.

Obecne moje zetknięcie się z Polską, 
a zwłaszcza to pierwsze po kilkunastu 
latach bezpośrednie spotkanie z War- 
szawą, która t»si jeszcze tyle szram

25 laty w Leningradzie, 
tamtejszej orkiestrze 

swoją fotografię wraz z 
Fotografię tę znalazłem 
samym miejscu, w ga-

woj. koszalińskiego sprzedali o ok. 900 
tuczników więcej niż w tym samym 
okresie listopada br.

Tucz gospodarczy 
na odpadkach pokonsumcyjnych

W wykonaniu uchwały Prezydium 
Rządu o 2-letnim planie rozwoju pro­
dukcji mięsa, ukazało się zarządzenie 
w sprawie tuczu gospodarczego trzody 
chlewnej oraz wykorzystania odpad­
ków poikonsuimpcyjnych.

,>Wszelkie odpadfei pokonsumpcyjne— 
stwierdza zarządzenie — pochodzące z 
uspołecznionych zakładów i punktów 
żywienia zbiorowego przydatne do tu­
czu trzody chlewnej oraz odpadki 
przemysłu mleczarskiego powinny być 
wykorzystane do tuczu trzody chlew­
nej“.

Tucz gospodarczy prowadzony ma 
być w dwóch formach. Pierwszą for­
mą jest tucz przyzakładowy, jaki w 
niewielkich rozmiarach może prowa­
dzić każdy zakład, przy, którym istnie­
je punkt żywienia zbiorowego. Drugą 
formą tuczenia gospodarczego są tzw. 
tuczarnie rejonowe, organizowane

przez przedsiębiorstwa, prowadzące 
większą liczbę placówek gastronomi­
cznych. Przedsiębiorstwa pragnące za-, 
łożyć tuczarnie rejonowe mogą otrzy­
mać do użytkowania ośrodki rolne.

Produkcja tuczarń przyzakładowych 
i rejonowych przeznaczona jest na 
uzupełnianie zaopatrzenia ' zakładów 
(punktów) żywienia zbiorowego poza 
należnymi im przydziałami.
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to jedna cena
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łów na produkcję tych samych arty­
kułów.

Np. na takie same półbuty męskie szpil 
kowe zakłady podlegające ZSP (Związkowi 
Spółdzielni Pracy) brały 17 dcm kw. skó­
ry miękkiej i 71 deka skóry twardej, za­
kłady zaś zorganizowane w Centrali Rze­
mieślniczej również 17 dcm kw skóry 
miękkiej, ale za to 91 dekańśkóry twar­
dej. Na kamasze męskie ZSP planowało 
normę 22 dcm skóry miękkiej i 83 deka 
twardej, a Centr. Rzem. 24 dcm miękkiej 
i 90 deka twardej. Jeszcze jaskrawiej 
różnice te występowały w konfekcji, 
gdzie np. na garnitur męski w ZSP i 
Ceritrali Inwalidzkiej planowano 2,60 me­
tra materiału, w Centr. Rzemieślniczej 
2,78 metra, a w Centrali Przemysłu Lu­
dowego Artystycznego 3 metry. Na ko­
szule męskie zużywano w ZSP 2,5 metra 
materiału w C.R. 2,62 mtr., a w Centrali 
Inwalidzkiej 2,60 mtr.

Podobnie kształtowała się sytuacja 
przy ustalaniu norm materiałowych w 
zakładach wyrobów drzewnych, che­
micznych itp.

OD 1 STYCZNIA
Obecnie spółdzielczość pracy znaj­

duje się w przededniu połączenia. 1 
stycznia połączą się w jedną wspólną 
organizację Związek Spółdzielni Pra­
cy i Spółdzielczość Rzemieślnicza. Za­
miast dwóch central powstanie jedna. 
Zapowiadają się zatem zmiany na le­
psze w pracy drobnej wywórczości 
i co za tym idzie zmiany na korzyść 
szerokich mas odbiorców.

po okupacji hitlerowskiej, stało się dla 
mnie dużym, wzruszającym przeży­
ciem. Szkoda jedynie, że mój pobyt 
jest tak krótki, że nie mam czasu od­
wiedzić wszystkich kątów, z którymi 
łączą mnie wspomnienia. Dać mogę 
w Warszawie tylko trzy koncerty (21, 
22 i 23.XII), gdyż już 27 grudnia mam 
zapowiedziany dawno występ w Ber­
linie. No, a na Święta chciałoby się 
przecież też zajrzeć do domu...

Tą drogą pragnąłbym podziękować 
moim młodym kolegom Filharmonii 
Warszawskiej, którzy pracują napraw 
dę wspaniale i dają z siebie wszystko. 
I to jeszcze chciałbym podkreślić, że 
z orkiestrą warszawską znalazłem na 
der rychło nie tylko wspólną platfor­
mę artystyczną, ale i szczery bezpo­
średni kontakt osobisty, z którego je­
stem niezmiernie rad.

— Chciałbym także dodać — koń­
czy żegnając się prof. Abendroth, — 
że interesuje mnie bardzo polska mu­
zyka współczesna, za chwilę jadę wła­
śnie do Polskiego Radia, gdzie urzą­
dzono dla mnie specjalny koncert na 
grań dzieł polskich kompozytorów 
współczesnych. Jeden z tych utworów 
zamierzam już niebawem zaprezento­
wać moim niemieckim słuchaczom. 
Myślę, że w ten sposób przyczynię się 
najlepiej do utrwalenia i pogłębienia 
łączności kulturalnej i przyjaźni mię- 
dzy~ naszymi, narodami. (Wye.)

Zjednoczenie zakładów drobnej wy­
twórczości, poza ustaleniem jednoli­
tych norm materiałowych, jednolitych 
cen za jednakowe artykuły pozwoli 
na oszczędniejszą gospodarkę surow­
cami i co za tym idzie na zmniejsze­
nie kosztów własnych produkcji.

Ustanie niezdrowa rywalizacją cen­
tral w terenie i wzajemne wyrywa­
nie sobie fachowców. Dzięki likwida­
cji przerostów administracyjnych 
i personalnych polepszy się także or­
ganizacja zjednoczonych spółdzielni. 
Zniknie niezdrowe dublowanie pro­
dukcji przez różne warsztaty spółdziel 
cze, które objęte będą od stycznia je­
dnym planem produkcyjnym.

Łatwiej będzie też obecnie połączo­
nym centralom uporządkować rozwi­
jającą się szybko, ale chaotycznie, sieć 
punktów usługowych.

Spółdzielnie i związki branżowe 
spółdzielni dublowały bowiem nie tyl­
ko produkcję, ale także i usługi. Re­
zultatem tego deptania sobie po pię­
tach są obecne przerosty w usługach 
jednego typu, a braki w innych.

Jest np. wiele spółdzielni krawiec­
kich i fryzjerskich, często sąsiadują­
cych ze sobą, a brak jest np. spół­
dzielni naprawy urządzeń domowych, 
ślusarskich, pralni bielizny itp.

W nowy rok gospodarczy wejdzie 
spółdzielczość pracy skonsolidowana 
i bardziej niż dotychczas przylotowa 
na do wykonania swoich zadań pro­
dukcyjnych i usługowych, (ig)

Dobre rady
Zle się dzieje w państwie titowskim

— muszą dziś stwierdzić nawet tuby 
propagandowe burżuazyjnego radia i 
prasy.

Londyńskie BBC donosi np., że w 
Belgradzie aresztowano 8 współpra­
cowników centralnego organu partii 
titowskiej, „Borba“. Dziennikarze ci
— wyjaśnia BBC — oponowali prze­
ciw obecnej polityce rządu Tito. „Za­
raza“ opozycji dotarła więc do cen­
tralnych instancji zdradzieckiego re­
żimu.

Nie lepiej jest w armii jugosłowiań­
skiej, z którą generałowie atlantyccy 
wiązali pewne nadzieje. Organ Akcji 
Katolickiej „Quotidiano“ ogłosił na 
ten temat dwa. artykuły, których treść 
sprowadza się do tego, że w wojsku 
Tito „panuje kompletny chaos“. Dzień 
nik rzymski stwierdza, że ponieważ 
plan uprzemysłowienia Jugosławii za­
kończył się fiaskiem, przemysł wojen­
ny jest bardzo słabo rozwinięty.

To byłoby pół biedy. Gorsze zjawi­
sko — jak pisze „Quotidiano“ — to 
liczne ucieczki oficerów jugosłowiań­
skich za granicę oraz aresztowanie 
wojskowych, niezadowolonych z poli­
tyki titowskiej. „Wszystko to — kon­
kluduje dziepnik rzymski — świadczy 
o głębGkim kryzysie moralnym w woj­
sku jugosłowiańskim, który jest na­
stępstwem zmiany frontu przez Tito. 
Kryzys ten wcale nie został jeszcze 
przezwyciężony“...

„Quotidiano“ udziela Tito różnych 
dobrych rad, zmierzających do tego, 
by krwawy kat Jugosławii „rozwiązał 
wewnętrzne problemy swego chwiej­
nego reżimu“.

Ale te i inne „dobre rady" nie po­
mogą: rośnie i będzie rósł dalej opór 
narodu jugosłowiańskiego przeciw a- 
gentowi-zdrajcy i jego dobranej klice.

(G)

1 — 15 stycznia 
choinki na wsi

W okresie od 1 do 15 stycznia przy­
szłego roku w gromadach i spółdziel­
niach produkcyjnych odbędą się tra­
dycyjne noworoczne uroczystości cho 
inkowe.

Choinki gromadzkie obchodzone bę­
dą uroczyście i radośnie. W bogatych 
częściach artystycznych wystąpią wiej 
skie zespoły teatralne, chóralne i in­
strumentalne.

Fachowcy poszukiwali
RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH z dłuższą praktyką 
poszukuje PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY KOPALŃ 
RUDY ŻELAZNEJ w Częstochowie, Aleja Kościuszki 
nr 14a. K 1982 0

Czytajcie miesięcznik »PROBLEmY«
CENTRALA ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO
„ARGE D“

Hurtownia Wojewódzka w Radomiu oraz Hurtownie 
Rejonowe w Kielcach i Ostrowcu powiadamiają wszy­
stkich zainteresowanych odbiorców, że w związku z 

przeprowadzaniem inwentaryzacji
w dniach od 27 do 31 grudnia 1951 r. 

sprzedaż i wydawanie towarów nie będą miały miejsca.
Wszyscy odbiorcy proszeni są o wcześniejsze zaopa­

trzenie się w towar, tj. do dnia 24.XII.1951 r.'włącznie.
K’ 1032’0

s. t p.
ROGALSKI JOZEF

kier. Oddz. Przędzalniczego w Częstochowskich 
Zakładach Przem. Wełnianego „1-go Maja“
Opatrzony św. sakramentami, po długich i cięż­

kich cierpieniach zmarł 19 grudnia 1951 roku.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu ża­

łoby przy ul. Przemysłowej 9. nastąpi w piątek 
21 br. o godz, 15-ej do kościoła św. Rodziny, po 
czym pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Ku­
lach. O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
pogrążeni w głębokiej żałobie żona i rodzina

15108-1

CEŁ8SZEIIIABS0b5e1
PRACA ZAOFIAROWANA
Potrzebny chłopiec do go­
spodarstwa. Częstochow#, 
Rynek Wieluński 35.

15123-1

ZGUBY
Zgubiono karty meldunko­
we na nazwisko Dobrowol­
ska Maria, Dobrowolska 
Saturina, Dob.-owolska He­
lena, Dobrowolski Tade­
usz zamieszkali we wsi 
Międzylesie gminy Dobre 
Miasto. •_____________ 1069-
Zgubiono legitymację szkol 
ną Liceum Pedagogiczne­
go Częstochowa, nazwisko 
Jagusiak Helena. 15122-1 
Zgubiono legitymację stu­
dencką WSE Częstochowa 
na nazwisko Chludziński 
Stefan. 15121-1
Zgubiono legitymację Gi­
mnazjum Mechaniczno-Ele 
ktrycznego Częstochowa, 
oraz legitymację Ligi Lot­
niczej, Gazda Czesław.
Zgubiono książeczkę oraz 
kartę rejestracji wojsko­
wej WKR — Końskie, kar­
tę meldunkową na nazwi­
sko Domaradzki Włady­
sław, zamieszkały Wólka, 
gmina Pijanów, poczta Słu 
pia. 15099-1

JÓZEF STALIN

Spółdzielczość pracy w przededniu połączenia
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ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Licznymi zobowiązaniami produkcyjnymi Spełnił swój obowiązek

czci olsztyńska klasa robotnicza 
rocznicę Józefa Stalina

(il) 72 rocznicę urodzin Generalissimusa Józefa Stalina olsztyńska klasa 
robotnicza czci licznymi zobowiązaniami 
kładów pracy w naszym województwie, 
ogólnokrajowych zobowiązań, pragnąc 
darność ze światowym obozem pokoju.

Talk więc drużyny kontfuktorskie 
Btaeji Olsztyn podjęły się przeprowa­
dzić bez żadnych awarii 480 par po­
ciągów zbiorowych oraz 520 par po­
ciągów mieszanych. Załoga tartaku 
w Lidzbarku zobowiązała się osiąg­
nąć przeciętną normę wydajności pra 
cy w 128 proc. Pozwoli to na dodat­
kową produkcję ponad 2 tys. mtr. 
tarcicy, co przyniesie ok. 8 tys. zł o- 
szczędności. Podobne zobowiązanie

w

produkcyjnymi. Załogi wielu za- 
fabryk i instytucji włączają się do 
ten sposób podkreślić swoją soli-

podjęli na masówce robotn’cy tarta­
ku w Klonowie, którzy samorzutnie 
(postanowili podnieść normę pracy do 
115 proc. Nadwyżka w produkcji za­
łogi tartaku w Klonowie przyniesie 
państwu

Oprócz 
cyjnych, 
laku PL 
podkreślenie zasługuje uchwała pra­
cowników działu mechanicznego. Ro

' botnicy tego działu podjęli się wyko- 
I nania centralnego ogrzewania z ma­
teriałów starych i zakwalifikowanych 
na złom. Wiele części w tych mate­
riałach *da się praktycznie wykorzy­
stać. Wykonana przez 
czny praca przyniesie 
czędności.

dział mechani-
2 tys. zł osz-

poważne oszczędności.
innych zobowiązań produk- 
podjętych przez załogę tar- 
w Szczytnie, na szczególne

dostarczonych

Przodo wnik kontraktacji i wzorowy hodowcaProtazy Rokitnicki

(il) Do 10 bm. chłopi woj. olsztyń­
skiego zakontraktowali na I kwartał 
1952 ir. ogółem, 21.688 sztuk trzody 
chlewnej. W grudniu br. plan za­
kontraktowanych i
przez chłopów tuczników wykonano 
już w 33 proc. Do 15 bm. Centrala 
Mięsna przyjęła od chłopów ogółem 
5.609 sztuk trzody chlewnej. Najlep­
sze wyniki w odstawie trzody uzy­
skali w bm. chłopi powiatów mrą- 
gowskiego, węgorzewskiego i dział­
dowskiego. Chłopi z gminy Galiny w 
pow. górowskim wykonali plan kon­
traktacji na 1951 rok oraz sprzedaż 
zakontraktowanego tucznika w 100

Wykonali plan
(czo) W dniu 15 bm. olsztyński 

oddział Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Północnego wyko­
nał roczny plan produkcyjny za 
równo pod względem ilościowym 
jak i wartościowym.

Obecnie olsztyński oddział 
ZEOP przystąpił do realizacji za 
dań trzeciego roku planu 6-let- 
niego.

Nieudane

Józefa Stalina
Ma-'

Rocznica urodzin 
zmobilizowała również załogę 
zurskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego Nr 5 w Dobrym M'eś- 
cie. W podejmowaniu zobowiązań 
produkcyjnych nie zabrakło ani je 
dnego działu tego zakładu pracy. 
Wśród wielu podjętych przez zało­
gę fabryki 
ną uwagę 
jest mowa 
go planu
Wraz z nadwyżką z poprzedniego 
miesiąca, wartość dodatkowej pro­
dukcji zakładu drzewnego w Do­
brym Mieście wyniesie ponad 270 
tys. zł. Pozwoli to na osiągnięcie 
9.600 zł oszczędności.

proc. Norma Borówki osiągnie dzięki 
temu 270 proc. W ślad za wyżej wy­
mienionymi
Jan Kozyro 
wiązali się 
wnie nową 
mochodu ciężarowego.

Zobowiązania załóg robotniczych 
napływają w dalszym ciągu. Przy- 

. czynią s'.ę one do dalszego wzrostu 
produkcji, a tym samym 
terminowego wykonania 
roku planu 6-letniego. A 
tego planu, to ogromny 
drodze do pokoju i dobrobytu mas 
pracujących.

poszli również stolarze: 
i Kazimierz Tytus. Zobo- 

oni zbudować bezintereso 
zupełnie skrzynię do sa

do przed 
drugiego 

realizacja 
krok na

Ob. Wożniak jest dziś wyjątkowo zadowolony. Załadował na furę resztę 
zboża przypadającego mu w planie gromadzkim i odwiózł je do punktu sku 
pu. Ob. Woźniak jest jednym z tysięcy chłopów woj. olsztyńskiego, którzy 
przedterminowo zrealizowali swoje plany skupu zboża.

zobowiązań, na szczegół 
zasługuje to, w którym 
o wykonaniu grudniowe 
produkcji w 125 proc.

Mieszkańcy Warmii i Mazur piszą:

proc. Sukces ten jest wynikiem po­
zytywnej pracy referenta skupu w 
miejscowym GS, Franciszka Gucwy.

Protazy Rokitnicki z gromady Woj­
ciechy, gospodarujący na 9 ha, do­
starczył już 4 zakontraktowane na
1951 r. tuczniki, a pozostałe 4 sztuki 
dostawi w końcu bm. Na I kwartał
1952 r. Rokitnicki zakontraktował 3
tuczniki. Podkreślić należy, że ten 
wzorowy hodowca i gospodarz spłacił 
już wszystkie swoje zobowiązania 
podatkowe i bankowe oraz zrealizo­
wał z nadwyżką roczny plan skupu 
zboża. Cała gromada Wojciechy wy-, , . . . w

kontraktacji trzody' swoją wydajność pracy o dalszych 10 grywa Związek Radziecki.
1951 rok w 156 proc- i
proc.
z grom. Polska Wieś

ePokój zwycięży wojnę
(czo) Zorganizowany przez Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 

w Olsztynie, konkurs na najlepszą, wypowiedź na temat: „Związek Radzie 
cki — przodujący kraj walki o pokój“ — wzbudził wielkie zainteresowa­
nie nie tylko w naszym województwie, ale nawet poza jego granicami, cze 
go dowodem są liczne odpowiedzi nadchodzące z Warszawy, Lublina a na­
wet i Śląska.

Temat konkursu, jak świadczą o 
tym nadsyłane wypowiedzi, jest bli­
ski każdemu. Społeczeństwo nhsze da 
je w nich dowód, że rozumie i zna 

I sens walki o pokój, że wie dobrze o

Oprócz zobowiązań zbiorowych pa- 
dły również zobowiązania indywidual 
ne. Jako jeden z pierwszych podjął je 
szlifierz — Stanisław Zbeorwski, któ 
ry postanowił przygotować zapas wy 
ostrzonych pił tarczowych, wystarcza 
jący na dw.e zmiany. Jan Mankie- 
wicz podjął się wykonania dwóch pił 
tarczowych ze starych taśm, a Józef

rowka zobowiązał się podnieść przodującej roli, jaką w tej walce od
konała plan 
chlewnej na 
a skup w 100

Jan Rusak
w pow. mrągowskim zakontraktował 
na 1952 r. 4 tuczniki, oświadczając, 
że cyfra ta nie. wyczerpuje jego mo­
żliwości hodowlanych i że zakontrak­
tuje więcej. W br. Jan Rusak zakon­
traktował ogółem 12 tuczników, któ­
re odstawił do Centrali Mięsnej w 
ściśle określonym umową terminie.

W grom. Mikołajki plan kontrakta­
cji trzody chlewnej na I kwartał 
1952 roku chłopi wykonali już w 93 
proc.

Kolejarze olsztyńskiej DOKP
zdobyli sztandar przechodni

I

władz ZSCh w gm. Szyldak
wybory

(ka). W ogólnokrajowym współza­
wodnictwie służby ruchu PKP, pierw 
sze miejsce i sztandar przechodni za­
rządu głównego ZZK zdobyli w III 
kwartale br. pracownicy ruchu dyrek­
cji olsztyńskiej. Osiągnęli oni 97,4 
proc, regularności biegu pociągów pa­
sażerskich i towarowych, 105 proc, 
szybkości pociągów towarowych. 
Współczynnik obrotu wagonów w na­
szej dyrekcji wyniósł 
współczynnik prący 
122,4 proc.

Pierwsze miejsce w
skali pracownicy oddziału eksploata­
cyjnego z Białegostoku. Uroczyste 
przekazanie drużynie białostockiej 
sztandaru przechodniego zarządu głów 
nego ZZK odbyło się w . świetlicy 
kolejowej w Olsztynie w dniu 17 
bm.

Do 
przez 
nym
kolejarze ze stacji Korsze i ze stacji 
Olsztyn.

Nie wątpimy, że kolejarze oddziału 
eksploatacyjnego w Olsztynie szczę­
dzić nie będą wysiłków, aby w na­
stępnych etapach współzawodnictwa 
zdobyć zaszczytne pierwsze miejsce 
i sztandar przechodni.

Oto na przykład fragment wypowie 
dzi, nadesłanej przez mieszkańca Iło­
wa w pow. działdowskim, Ryszarda 
Kozaka:

„Związek Radziecki jest ojczyzną 
ludzi nowych Judzi nowej moralno 
ści, nakazującej im zwalczanie zła. 

’ Dlatego też ludzie radzieccy wysu­
nęli się na czoło światowej walki 
o pokój. Zaciętość i bezkompromi- 
sowość, z jaka walczą oni przeciw­
ko wojnie, jest przykładem dla mas 
pracujących całego świata“.
Walka o utrwalenie pokoju — to 

sprawa wszystkich uczciwych ludzi, 
bez względu na ich przekonania, na­
rodowość czy kolor skóry. Szerego­
wiec Julian Nadolski z jednostki woj 
skewej tak piisze o tym:

Jutro na scenie WDK
111,1 proc., a 

manewrowej

dyrekcji uzy-
«Przy sobocie po robocie»

I
„Walka o pokój, to walka o szczę 

śliwę, wolne życie człowieka. I dla­
tego walczymy o pokój. Dlatego 
przewodnikiem w tej walce jest 
kraj, który pierwszy na święcie zbu 
dowal ojczyznę wolnych, szczęśli­
wych ludzi, kraj zwycięskiego so­
cjalizmu — Związek Radziecki“.
Wypowiedzi na konkurs WKOP 

wpłynęło ponad 400. Pisali chłopi i 
robotnicy, inteligencja pracująca, mło 
dzież i wojskowi. Wszyscy oni wska­
zując i głęboko uzasadniając przodu­
jącą rolę Związku Radzieckiego w 
światowym obozie pokoju — patrzą 
z wiarą i ufnością w przyszłość. Bo­
wiem pokój — zwycięży wojnę.
między

NAMI

(11) Od 15 listopada do 7 bm. odby­
wały się w gromadach gm. Szyldak 
wybory do gromadzkich kół ZSCh. 
Powiatowy zarząd ZSCh w Ostródzie 
wybory te zorganizował, idąc po linii 
najmniejszego oporu. Oto przykład:

W Kitnowie wybrano m. in. do za­
rządu gromadzkiego Bolesława Ramę; 
Błaszkiewicza oraz ob. Kowalskiego. 
Kim są właściciele tych nazwisk? 
Bolesław Rama nie odstawił jeszcze 
zboża, a Błaszkiewicz, mimo że plan 
sprzedaży zboża wykonał, jednak był 
karany za antypaństwową działal­
ność. Dlaczego np. nie wybrano do 
zarządu gromadzkiego Stanisława Pa 
gerskiego 
uznania za 
pu zboża, 
gospodarza

W Rychnowskiej Woli wybrano do 
zarządu ob. Kuskowskiego, który nie 
wykonał jeszcze planu skupu zboża 
oraz zalega w podatkach oraz Cze­
sława Talarcwskiego świadomie 
wstrzymującego się od realizacji pla­
nowego skupu zboża.

A przecież i w tej gromadzie 
mieszkają ludzie wartościowi, do 
których zaliczyć należy: Aleksandra 
Pawłowskiego, który wykonał plan 
z nadwyżką oraz spłacił wszystkie 
podatki, Czesława Wierszewskiego, 
który odstawił 120 kg zboża ponad 
plan, Katarzynę Barowską, która 
wykonała plan z poważną nadwyż­
ką i wielu innych.
A jak odbyły się wybory do zarzą- 

gminnego? Wybory miały odbyć 
9 bm., lecz odwołano je z uwagi 
słabą frekwencję delegatów. Nale-. 
wyjaśnić, że dzień 9 bm. był zim- 
i dżdżysty, a delegowani osadnicy 

nie przybyli na zebranie, bo mieszka­
li w odległości nawet 15 km.

. Do nowowybranych władz wpro-

wadzono zaledwie 8 kobiet oraz 3 
reprezentantów młodzieży. Skład 
socjalny wybranych przedstawia się 
następująco: od 3 — 5 ha 10 osób, 
od 5—10 ha 24 osoby, od 10—15 ha 
5 osób, ponad 15 ha — 1 kobieta, 
robotników rolnych — 5, nauczycie­
li — 1, innych — 7 osób.

(Opracowane na podstawie 
korespondencji Z. J.)

zdobycia pierwszego miejsca 
dyrekcję olsztyńską w poważ- 

stopniu przyczynili się również

odznaczonego dyplom em 
wykonanie planowego sku 
lob 9Uimietmego i dobrego 
Antoniego Nowocińskiego?

Dodatkowe pociągi
w okresie świątecznym

(czo) Realizując zapowiedziany już | jutro inauguracyjny koncert pod naz- 
„„„ —i-i .-------- „Przy sobocie — po robocie“.

Koncert ten przeznaczony jest spe­
cjalnie dla robotników budowlanych 
woj. olsztyńskiego, toteż program, a 
zwłaszcza słowo wiążące zostaną do­
stosowane do jego charakteru. W kon 
cercie wezmą udział zespoły WDK — 
taneczny, instrumentalny, trio wokal 
ne, które wykona piosenki regionalne- 
i radzieckie oraz chór Jara. Konferan 
sjerkę będzie prowadzić artysta teatru 
im. St. Jaracza Władysław Jeżewski.

Niezależnie od zaproszeń rozprowa­
dzanych przez Woj. Dom Kultury oraz 
zwiącki zawodowe 
cenie od 2 do 6 zł 
w dniu koncertu w

Początek imprezy

przez nas swego czasu cykl imprez I 
artystycznych dla świata pracy, Woj. 
Dom Kultury w Olsztynie urządza

du 
się 
na 
ży 
ny

tajgi", prod. radź.,

Teatr im 
godz. 19.30

KINA
Awangarda — „Dr Semmelweiss", prod. 

NRD, godz. 16.30 i 19.
Odrodzenie — „Pieśń 

godz. 17 i 19.30.
Polonia — „Honor i

gierskiej, godz. 16.30 i
Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, ul. 

Stalina 34
Pogotowie 

tyzantów 82,

„Ich czworo“

(czo) Władze kolejowe, licząc się z 
wzmożonym ruchem pasażerskim w 
okresie świątecznym, postanowiły dla 
wygody podróżnych uruchomić dodat­
kowa pociągi na najbardziej uczęszcza 
nych liniach.

Zgodnie z tym, na obszarze olsztyń­
skiej DOKP zostaną uruchomione do­
datkowe pociągi na liniach Olsztyn — 
War&zawa oraz Olsztyn — Ostrołęka.

Dodatkowe pociągi z Olsztyna do 
Warszawy Wschodniej — będą kur­
sować w dniach 21, 22 i 23 bm. Od­
jazd ze Stacji Olsztyn Główny o godz. 
23,06 przyjazd do Warszawy — godz. 
4,03. W stronę powrotną: odjazd ze 
stacji Warszawa Wsch. o godz. 23.13 — 
przyjazd do Olsztyna godz. 4.37, Po­
nadto zostanie uruchomiony jednora­
zowo w dniu 26 bm. pociąg Olsztyn— 
Warszawa, którego odjazd nastąpi o 
gedz. 17,10.

Na linii Olsztyn — Ostrołęka dodat­
kowe pociągi kursować będą w dniach 
22 i 24 bm., odjazd z Olsztyna o godz.
8.40, przyjazd do Ostrołęki 12.30. Po­
ciągi powrotne odjadą z Ostrołęki o 
godz. 16.35, przyjazd do Olsztyna godz.
20.40.

Niezależnie od wymienionych wyżej 
dodatkowych kursów, składy wszyst-

kich pociągów dalekobieżnych zostaną 
w okresie świątecznym powiększone o 
dodatkowe wagony.

Przypominamy, że osobom posiada­
jącym bilety peronowe nie wolno 
wchodzić ani zajmować miejsc w wa 
gonach. Należy również przestrzegać 
ściśle wskazówek służby informacyj­
nej i porządkowej, zarówno na dwór 
cach jak i w pociągach.

Delegacja olsztyńska wyjechała 
eaa uroczyst&śc 
zakończenia akcji WA

(1) W związku z zakończeniem akcji 
WA w całej Polsce w-dniu dzisiejszym 
w Warszawie odbędzie się uroczystość 
urzędowego podania tego faktu do wia 
domości publicznej. Celem wzięcia u- 
■dzialu w akademii, organizowanej 
przez biuro głównego pełnomocnika 
Rządu do spraw W A. min. Matuszew­
skiego, wyjechała z Olsztyna do stoli­
cy delegacja w składzie pełnomocni­
ka wojewódzkiego ob. M. Moczara, 
wizytatora wydz. oświaty ob. K. Sit- 
nika, działacza oświatowego ZSCh. 
ob. Zawadzkiego, nauczyciela Stolca i 
absolwenta kursu początkowego nau­
czania ob. J. Kanigowskiego, awanso 
wanego swego czasu na kierownika 
majątku PGR Różanka w pow. su­
skim.

bilety wstępu w 
można nabywać 

kasie WDK. 
o godz. 19-ej.

Nie dziś — ale jutro

(czo) Zapowiedziana na dzień dzi­
siejszy sesja ogólna Powiatowej Rady 
Narodowej w Barczewie zostaje prze­
łożona na dzień jutrzejszv — na godz. 
10.

Podany uprzednio porządek obrad 
pozostaje bez zmian.

Przedstawiamy 15 laureatów
naszego konkursu filmowego

(czo) Jak już podawaliśmy w numerze wczorajszym, jury konkursowe 
składające się z przedstawicieli olsztyńskiej ekspozytury Centrali Wynajmu 
F irnów, Okręgowego Zarządu Kin, Domu Książki i redakcji „Życia Ol­
sztyńskiego“ dokonało ostatecznej klasyfikacji prac i rozdziału nagróęj po­
między uczestników wielkiego konkursu filmowego, zorganizowanego przez 
powyższe instytucje, w okresie festiwalu filmów radzieckich.

sława“, prod. wę- 
19.

Ratunkowe PCK — ul. Par 
teł 11-11. 12-44.
KLUB TPP-R

Lekcja języka rosyjskiego — godz. 17—19 
ODCZYTY TWP

Nowy Dwór pow. Braniewo — „Nauki 
września“

Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5
2-B-46672

Czytelnicy i korespondenci
peszą

~W Pasłęku wałęsa się duża ilość 
psów i kóz. Psy, jak psy łapią za łyd­
ki, drą spodnie lub pończochy, a kozy 
ogryzają drzewka owocowe, czyniąc ' 
wiele szkód.

Jak długo jeszcze? (roni)
♦

Każdemu, kto wejdzie na teren WSR j 
w Kcrtowie rzuca się w oczy pełno j 
śmieci na placu uczelni. Z bloku Nr 
21 śmieci wyrzuca się za róg. Przy I 
bloku wydz. mleczarskiego leżą stare' 
maszyny i stosy niepotrzebnych tam 
cegieł. Portierzy wszystkich bloków 
winni brać przjf.dład z portiera bloku 
29, który utrzymuje wzorowy pjrzą- 
dek wokół swego gmachu, (to)

♦
W zakładach wyrobów drzewnych 

Nr 8 w Małdytach znajduje się wiele 
wysokowartościowych odpadków, któ 
rych dotychczas nie • wykorzystano 
z powodu opieszałości kierownictwa. 
Według prowizorycznych obliczeń z 
odpadków tych możnaby uzyskać do­
datkową produkcję wartości ok. 20 
tys. zł miesięcznie, gdyby z nich robić 
np. trzonki do pilników, młotków itp.

Decyzja jury nie była łatwa, bo­
wiem m mo, iż na konkurs nadesłano 
kilkaset prac, prawie wszystkie, poza 
melitznymi wyjątkami, zawierały tra 
fr.e odpowiedzi, ujęte niejednokrotnie 
w ciekawą formę i bogatą treść. Z 351 
odpowiedzi. komisja konkursowa za­
kwalifikowała jako najlepsze 39 prac, 
a z tych z kolei wybrała 15 najcel­
niejszych, które zostały wyróżnione 
cennymi nagrodami.

A oto lista laureatów naszego kon­
kursu:

1 NAGRODA (zespołowa) adapter 
wraz z kompletem płyt radzieckich 
— przypada w udziale Liceum Peda­
gogicznemu w Lidzbarku Warm.

2 NAGRODA — aparat fotograficz­
ny marki Ze ss-Ikon“ — otrzymuje 
Władysław Osiecki — uczeń zamiesz­
kały w Olsztynie przy ul. Mickiewi­
cza 13 m. 2.

3 NAGRODĘ — pięć tomów wiel­
kiej encyklopedii radzieckiej otrzy-

Imtie Józef Kotas — student WSR 
i Korlow o.

4 NAGRODA — aparat radiowy 
‘ „De elon“ wiąz z kompletem instala­
cyjnym — Hartmut Nyszk — uczeń z

j Waplewa pow. Ostróda.
5 NAGRODA — imbryk elektrycz­

ny niklowy — Edmund Zalewski — 
robotnik — Olsztyn.

6 — imbryk elektryczny porcelano-

wy — Władysław Wróbel, drukarz — 
Olsztyn.

7. — kuchenka elektryczna i grzał­
ka — Jfzef Justyński - robotnik ~ 
Kortowo.

8. — Żelazko elektryczne — Janina 
Łuczak — robotnica — Olsztyn.

9. — Ozdobny album do znaczkövv 
pocztowych Władysław Dytkiewicz 
— ntseń TPD — Bartoszyce.

10 — Albumowe wydanie „Pana 
Tadeusza“ — Anna Włodarska — u- 
czennica lic. pedagog. — Lidzbark.

11. — Album ilustrowany „Warsza 
wa w planie 6-letnim“ — Zdzisław 
Tomaszewski — robotnik — Kętrzyn.

12. — Komplet dz’eł Adama Mickle 
wieża — Waldemar Zwoliński — u- 
czeń — Olsztyn.

13, 14 i 15 nagrodę — po jednym 
zestawie książek pisarzy radziec­
kich otrzymali: Irena Bauchrowicz — 
uczennica — Olsztyn, Zbigniew Sa­
dowski — prac, umysłowy — Olsztyn, 
i Maria Szatkowska — maszynistka 
— Olsztyn.

Ponadto wszyscy wyróżnieni w kon 
kursie czytelnicy oraz 10 dalszych, 
których listę ogłosimy w jednym z 
najbliższych numerów p:sma, zapro­
szeni zostaną na specjalny pokaz fil­
mowy, połączony z uroczystym wrę­
czeniem nagród.

Pokaz ten odbędzie się w niedzielę 
29 bm. w sali Domu Książki w Ol­
sztynie. O dokładnym terminie po­
informujemy uczestników konkursu 
osobno.

Autobus-widmo
Prawie wszyscy widzieliśmy, albo 

co najmniej słyszeliśmy o granej swe­
go czasu z wielkim powodzeniem na 
olsztyńskiej scenie — sztuce „Pociąg 
widmo“. Pociąg ten zjawiał się zaw­
sze o północy (a więc punktualnie — 
jak gdyby przestrzegał rozkładu ja­
zdy!) — tylko... nie zatrzymywał się 
na stacji, ale z hukiem i gwizdem 
pędził dalej. Naturalnie taki1'figlarny 
pociąg może istnieć tylko w sztuce 
teatralnej, bowiem w rzeczywistości— 
kolej nasza funkcjonuje sprawnie 
i nie ma mowy o podobnych żartach. 
Natomiast...

Natomiast ostatnio, na linii PKS 
Pisz — Łomża, przy której znajduje 
się przystanek Borki (siedziba dużego 
PGR) — zaczął kursować... autobus- 
widmo. Tak jak ów pociąg w sztuce, 
tak ów autobus— z szumem i hukiem 
przejeżdża przez przystanek nie za­
trzymując się nawet jeżeli oczekują go 
na nim pasażerowie. A jeżeli ktoś za 
mierzą wysiąść, może to zrobić w odle­
głości 5—8 kilometrów od Borek, w 
polu lub w lesie Zależy to od humoru 
kierowcy owego wesołego Wehikułu. 
Bowiem w Borkach — PKS zamienia 
się właśnie w autobus-widmo i inter­
wencje pasażerów nie pomagają.

Te „widmowe“ upodobania PKS po 
sunęły się do tego, że 15 bm. — pra­
cownica PGR Borki, Janina Kołodziej 
czyk wioząca ■ 2 worki dokumentów 
(60 kg!) — nie mogła wysiąść na przy 
stanku i dopiero groźna postawa 
wszystkich pasażerów zmusiła kierów 
cę do zatrzymania autobusu, niestety 
aż o 5 km od przystanku! 17 bm. Józef 
Kulnaczewski wsiadając w Orzyszu, 
prosił o wskazanie mu przystanku w 
Borkach .— bowiem jechał tam pierw­
szy raz. Uprzejma obsługa auto-busu, 
w iście „widmowym“ tempie minęła 
Borki i grzecznie zatrzymała- się w 

| Jeżach... odległych od Borek o kilka- 
! naście kilometrów. „Śmiechu“ było co 
niemiara, bo biedny pasażer musiał 

' wracać kilkanaście kilometrów pie-
■ szo...

Ale ten się śmieje dobrze, kto śmie- 
i je się ostatni. Mamy wrażenie, że dy­
rekcja PKS zainteresuje się owym „au 
tobusem-widmem“, który może wresz­
cie zaprzestanie swych praktyk. Bu 
ani na takie „widma“, ani na- ich ob­
sługę nie ma dziś u nas miejsca.

Finały olsztyńskiej grupy
„Zimowego Pucharu Polski”

W ramach finałów eliminacji do 
mistrzostw o „Zimowy Puchar Polski" 
w siatkówce rozegrano w sali szkoły 
podstawowej Nr 2 przy ul. Kościuszki 
w Olsztynie mecze o pierwsze cztery 
miejsca pomiędzy AZS I, OPZB, SKS 
przy 
SKS

Rejestrujemybony mięsne
Zgodnie z zarządzeniem wydz. Han­

dlu prez. Woj Rady Narodowej, za­
kłady pracy winny wydawać kolejne 
bony tłuszczowo-mięsne począwszy 
od dnia dzisiejszego do 24 bm. Reje­
stracja bonów przez sklepy mięsne i 
spożywcze odbywać się będzie w 
dniach od 27 do 29 bm.

I

Technikum Samochodowym i 
przy techn. Budowlanym.

niespodzianek należy zaliczyćDo
przede wszystkim III miejsce AZS-u 
oraz IV OPZB, które grało w pełnym 
składzie ZKS Budowlanych niedziel­
nych zwycięzców ZKS Spójnia Ol.

Rozgrywki stojące na słabym pozio­
mie przyniosły m. in. takie wyniki 
jak: AZS1—SKS Techn. Bud. 1:2 (11:15, 
15:7, 13:15), i SKS Techn. Samoch. — 
AZS 2:0 (15:9, 18:16), świadczące o 
wyjątkowo słabej formie AZS-u.

• W grach finałowych SKS Techn. 
Bud. wygrał z SKS Techn. Sam. 2:1 
(15:15, 12:15, 15:9), zdobywając tym sa 
mym pierwsze miejsce. Drugie miej­
sce zajęło SKS Techn. Sam., a w wal 
ce o trzecie i czwarte miejsce zwycię­
żył AZS, bijać OPZB 2:1 (9:15, 15:6, 
15:5)

W pełne wydanie dzieł
LENINA i STALINA 

zaopatrzyć się możesz w księgarniach
„DOMU KSIĄŻKI“

Do końca r 1951 
•’zaly się następujące tomy

Tomy: 1,

LENIN W. I.
Dzieła

2, 5, 14. 19, 20. 21, 22, 23

Tomy: 1.

STALIN J. W.
Dzieła

2, 3, 4, 5, 6, 7, 8., 9, 10, 12

Wszystkie tomy oprawione W płótno
w cenie po zł 4,50.


